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Walka o wolność trwa
„Hiszpania nie bądzie 

agenturą „Trzeciej" Rzeszy cc

Słowa:
„HISZPANJA NIE BĘDZIE
AGENTURĄ „TRZECIEJ" 

RZESZY" 
powiedział w niedziele przez ra
il jo madryckie tow. Prieto, jeden 
* najwybitniejszych przywód
ców hiszpańskiego ruchu socja
listycznego.

Bo w samej rzeczy: tam, na 
Półwyspie Pirenejskhn odbywa 
się próba ZAPRZEDANIA całe
go kraju OBCYM państwom fa
szystowskim za cenę WŁADZY 
dla tych, którzy zaprzedają wła
sną OJ zyznę. Lud hiszpański 
walczy już dzisiaj nie tylko o us
trój wewnętrzny Państwa, nie 
tylko o wolność polityczną, — 
walczy tak samo O NIEPQDLE 
GŁOŚĆ, dosłownie i bez żadnej

przesady. Gdyby rewolta gen. 
Franco wygrała, Hiszpanja sta
nie się, jak m ów ił tow. Prieto, 
agenturą „Trzeciej" Rzeszy, 
względnie WSPÓLNĄ agenturą 
Berlina i R zym u. Niebezpieczeń
stwo wojny światowej zwiększy 
się — rzecz jasna — kolosalnie.

Więc w imię czego Prezydent 
Republiki Hiszpańskiej Azana, 
w imię czego Rząd i lud Hiszpa- 
nji mają być „łagodni" i „toleran 
eyjni" wobec ZDRAJCÓW?

Czy my sami w setkach ksią
żek, broszur i artykułów nie po
tępialiśmy setki razy zbytniej 
„łagodności" insurekcji Kościusz 
kowskiej w stosunku do Tar
gowicy, rewolucji listopadowej 
w  r. 1830 w stosunku do zausz
ników wielkiego księcia Kon

stantego, powstańców r. 1863 — 
w stosunku do ugody Wielopol
skiego, albo choćby Rządu re
wolucji niemieckiej w r. 1918 w 
stosunku do „starego świata" 
Niemiec Wilhelma II?

Skończyły się wszak — DLA 
WSZYSTKICH JEDNAKO — 
„dni pobłażania"

***

ARcja wojsK lu d o w y c h

Walki trwaja dalej... Ale „O- 
NA SIĘ NIE PODDAJE — HI
SZPANJA LUDOWA"...

NA FRONCIE GUADARRAMY.
Specjalny korespondent H avasa 

donosi z frontu G uadarram y: Na 
froncie nie zaszły  żadne zm iany. 
S ztab  w ojsk  rządow ych przez cały 
dzień w torkow y znajdow ał się na 
linji ognia. Aż do późnego w ieczo 
ra  nie zaszło nic godnego  uw agi z 
w yjątkiem  nade jśc ia  now ych posił
ków  gw ard ji cyw ilnej. S podziew a-

Zdrada i teror bronią powstańców
Dziennik „El S ocia lista" og łasza 

oświadczenie Ju rado , p rzew odni
czącego syndykatu  górników , k tó 
remu udało  się zbiec z H uelva po 
zajęciu  tej prow incji p rzez pow 
stańców . Ju rad o  stw ierdza, że Huel 
va w pad ła  w  ręce pow stańców  
w sku tek  zd rady  kilku oficerów  
gw ard ji cywilnej, k tórzy  pociągnę 
li za sobą  sw ych podkom endnych. 
W ed ług  Ju rado , kolum na górników  
w ysłana przeciw ko Sevilli, poprze 
dzana  przez gw ard ję  cyw ilną, zos

ta ła  napadn ię tą  przez tę gw ard ję  i 
o strzeliw ana ogniem  karabinów  
m aszynow ych. 9 górników  zostało 
zabitych, a 20 odniosło rany. 45-iu 
górników , którzy  dosta li się do nie 
woli, niezwłocznie rozstrzelano. 
G w ard ja cyw ilna skoncen trow ała 
się w  Huelva, do tąd  nazaju trz  przy  
było z Sevilli 500 faszystów . 
W końcu Jurado  zaznaczył, że te 
ro r w  Huelva trw ał dw a dni.

(PA T )

Za bunt przeciw Republice
O statn ie posiedzenie R ady M ini

strów  w  M adrycie trw ało  kilka go 
dzin. Jak  słychać rad a  m inistrów  
postanow iła  nie w ystępow ać do 
P rezyden ta  Republiki z w nioskiem  
o u łaskaw ienie skazanych  w  B ar
celonie n a  karę śm ierci generałów  
G oddeda i Burriela.

* **
Radjoclub portugalsk i podaje, iż 

„R ząd" pow stańczy  w  B urgos m a 
zarządzić  stracen ie oficerów  w ojsk  
rządow ych, k tórzy  są lub dostaną 
się do niewoli, jeżeli Rząd m adry
cki dopuści do w ykonan ia  w y ro 
ku,. skazu jącego  na śm ierć gen e ra 
łów  G oddeda i B urriela.

* **
Generałowie Godded i Burriel

rozstrzelani zostali wczoraj o s . 
6.20 na forcie Mont Juich. (PAT) 

ATAK NA TARIFĘ
Reuter donosi z G ibraltaru , że 

d w a rządow e okręty  w ojenne bom 
bardow ały  intensyw nie fortecę p o 
w stańców  na w ybrzeżu  południo- 
wem  T arifa; 3 sam olo ty  rzucały 
bom by na różne gm achy, zdaje się 
jednak, że nie trafiły. W e w torek  
popołudniu w  La Linea w y ląd o w a
ło tysiąc żołnierzy w o jsk  m arokań 
skich w raz z baterjam i arty lerji. 
G łów na kw atera pow stańców  o- 
trzym ała w iadom ość, że 10-tysię- 
czna arm ja rządow a opuściła M a
lagę, aby z n a k o w a ć  La Linea.

(PA T )

Komunikat sztabu wojsk ludowych
D onoszą z Bajonny: dowództw o odcinka frontu wojsk rządowych  

ogłasza: w strefie Eldarlaza powstańcy podjęli zaciekły atak, ale 
po energicznym kontrataku cofnęli się. W  strefie Irunu wojska  
„Frontu Ludowego" cofnęły się, umacniając się na nowych pozy
cjach. Samolot rządowy bombardował pozycję powstańców między 
Arcala - Piquekita. W  strefie Oyarz m forty Guadelupe i San Marco 
samoloty rządowe bombardują przeciwnika. W  strefie Rente spo
kój.

O zdobyciu przez pow stańców  Tolosy komunikat nic nie w spo
mina. (PAT).

Beznadziejna sytuacja rewolty
w Gijon i w Oviedo

Z B ajonny donoszą, że pow stań  1 niebaw em . Również w  Oviedo po- 
com w Gijon brakuje w ody i żyw - łożenie pow stańców  jest bezna- 
ności. K apitu lacja m iasta  nastąpi* dziejne.

Gen. Gamelin w Polsce
Serdeczne powitanie w Warszawie. —

Przeciwko zdrajcom
M inister w ojny  podpisał szereg  

dekretów , przenoszących w  stan  
rozporządzalności licznych w ojsko 
w ych. P rezyden t Republiki w ydał 
zarządzenie, sk ierow ane przeciw ko 
w ielu generałom  i w yższym  w o j
skow ym . Z arządzen ia te  pozbaw ia 
ją  ich stanow isk , em ery tur i u p ra 
w nień, przyw iązanych  do odzna
czeń. (P A T ).

*
Chodzi, oczyw iście, o tych gene

rałów i oficerów, 
kraj.

którzy zdradzili

**
*

M inisterjum sp raw  zagran icz
nych ogłasza listę osób, usuniętych 
z hiszpańskiej słu żb y dyplom atycz  
nej. (PA T).

***
Ogólna liczba posłów i konsu

lów H iszpanji wynosi około 400 0 - 
sób. Zdradziło —  k ilkanaście. Ich 
nazwiska są  w łaśnie wymienione 
na owej liście.

ją  się, że po  tej ciszy nas tąp ią  do 
niosłe operacje . (P A T ).

O 10 KLM. OD SARAGOSSY.
D ziennik „ABC.“ donosi, iż w y

dany zosta ł dekret, pozbaw iający  
przyw ódcę faszystów  Gil R oblesa 
kated ry  na uniw ersytecie w  S ala
m andrze. T enże dziennik podaje, 
że straże przednie wojsk rządo
wych znajdują się już w  odległości 
JO kim. od Saragossy.

OVIEDO OTOCZONE PRZEZ 
WOJSKA LUDOWE.

D ziennik „El Sol“ og łasza w y
w iad  z przybyłym  z Oviedo p o s
łem kom unistycznym  Jose M anso. 
P o tw ierdza on w iadom ość, że gó r
nicy zdobyli Lugones w pobliżu 
O viedo, o sta tn i punkt, przez który 
m ogli się w ydostać  zam knięci w

Na frontach

O viedo pow stańcy . Fabryki broni 
w  T ru b ia  są  w  rękach  Frontu Lu
dow ego. (P A T ).

POD AROS.
Z B arrancos na gran icy  hiszpań 

skiej, donoszą, że g ru p a  górników  
z Rio T into  przybyła n a  sam ocho
dzie pancernym  do A ros, gdzie 
zna jdow ał się złożony z 25 ludzi 
oddział gw ard ji cywilnej i karabi
nierów . O ddział ten zos ta ł wybity. 
W iadom ość tę p rzyniósł jeden ka
rab in ier i członek falangi hiszpań
skiej, k tórym  udało  się przekroczyć 
granicę po rtugalską. (P A T ).

APROWIZACJA MADRYTU.
M inister spr. wewnętrznych 0 -  

głosił kom unikat, podający, iż a -  
prow izacja  M adry tu  jest obecnie 
zapew niona. (P A T ).

K o m u n ik a t y  r e w o l t y

0 pomoc dla rannych
H iszpański C zerw ony Krzyż 

zw rócił się do francuskiego „Fron 
tu  ludow ego" o nadesłan ie le

karstw , instrum entów  m edycznych 
oraz sam olotu san ita rnego . (P A T )

W  środę w  południe pociągiem  
z W iednia przybył do W arszaw y 
szef sz tabu  generalnego  arm ji 
francuskiej i w iceprzew odniczący 
N ajw yższej Rady W ojennej, ge
nerał M aurycy G ustaw  Gamelin.

P rzed  przybyciem  pociągu na 
dw orcu Głównym ustaw iła  się 
kom pan ja chorągw iana 30 p. p. z 
o rk iestrą . D w orzec udekorow ane 
flagam i o barw ach narodow ych 
polskich i francuskich.

W  salonach recepcyjnych dwor 
ca zebrali się: G eneralny Inspek
tor Sił Zbrojnych, generał Rydz- 
Śmigły, m inister sp raw  w ojsko
wych, gen. K asprzycki, szef S z ta 
bu Głównego, gen. Stachiew icz, w 
zastępstw ie dow ódcy O.K. 1, gen 
B ończa-U zdow ski, szef oddziału 
2 -go sz tabu  głów nego, płk. P e ł
czyński, kom endant m iasta , a t ta 
che w ojskow y przy  am basadzie 
R. P . w P aryżu , płk. Fyda. Obec
ny był również b. a ttache  w ojsko
wy R. P. w P aryżu , w icem inister 
B łeszyński.

P rzybyli także członkowie am 
b asad y  francuskiej z am basado 
rem  Noekem  na czele.

N a peronie zg rom adziła  się licz 
n a  publiczność, przedstaw iciele 
kolonji francusk iej, tow arzystw  i 
o rgan izacy j polsko -  francuskich 
w stolicy, de legac ja  zw iązku kom
b atan tó w  francuskich  ze sz tan d a 
rem, o raz przedstaw iciele p rasy .

N a kilka m inut przed n ad e j
ściem pociągu oczekujący w sa lo 
nach recepcyjnych z G eneralnym  
Inspektorem  Sił Z brojnych, gen.

Rydzem -  Śmigłym, udali się na 
peron.
Po w yjściu  z w agonu gen. G a

melin serdecznie przyw ita ł się z 
G eneralnym  Inspektorem  Sił Zbrój 
nych, generałem  Rydzem - Śmi
głym.

Po pow itaniu  się z generalicją , 
oficeram i, o raz członkam i am ba
sady  francusk iej, gen. Gamelin w 
tow arzystw ie G eneralnego Inspek
to ra  Sił Zbrojnych, generała Ry
dza - śm ig łego  przeszedł przez pe
ron.

Po odegran iu  przez orkiestrę 
w ojskow ą francuskiego hymnu n a 
rodow ego, gen. Gamelin odebrał 
rap o rt od dowódcy kom panji ho
norowej, poczem  przy dźwiękach 
m arsza generalskiego przeszedł 
przed jej frontem , a  następnie u- 
dał się do salonów  recepcyjnych.

P o  drodze, licznie zgrom adzona 
publiczność w ita ła  generała G a
melin okrzykam i „Niech ży je  
F rancja“ .

P o  krótkiej rozm owie w sa lo 
nach recepcyjnych gen. Gamelin 
od jechał do zarezerw ow anych
apartam en tów .

.Gen. Gam elin tow arzyszą w po
dróży dw aj oficerowie francuscy 
m jr. P etibon  ze sz tabu  generalne
go, o raz  kpt. Lelaquet z m iniste
rjum  w ojny.

Gen. Gam elin tow arzyszy z W ie
dn ia m jr. Axentowicz ze Sztabu 
G łów nego.

F rancusk i a ttache wojskowy, 
gen. d 'A rbonneau , spo tkał gene
ra ła  Gam elin w Katowicach.

Chcemy informować naszych czy 
teLników jaknajdokładniej o prze
biegu rozstrzygających już, jak się 
zdaje, walk w Hiszpanji. Dlatego 
dajemy dziś osobny dział, będący 
zestawieniem depesz od różnych 
sztabów i źródeł faszystowskich.

Red.
SYTUACJA OGÓLNA

W edług  inform acyj ze źródeł 
pow stańczych decydujące uderze
nie gen. F ranco jest kw estją  na j
bliższego czasu. W  kołach po
w stańczych podkreśla ją , że akcja 
koncentracji sił na południow ym  
froncie trw a w dalszym  ciągu i że 
w niezadługim  czasie gen. Franco 
rozporządzać będzie 12.000 żoł
nierzy z dywizji m arokańskich. 
O ddziały ściągnięte z M arokka hi 
szpańskiego są doskonałe w yćw i
czone i św ietnie w yekw ipow ane.

W  prow incjach baskijsk ich  po
w stańcy przeszli do działań  za
czepnych i po zaciętej w alce za
jęli m iasto T olosa, położone na 
południe od San S ebastian . Na in
nych frontach za w yjątk iem  od
cinka B ajadoz miały m iejsce jedy
nie lokalne u tarczk i. (ATE).

*  **
Owe „dywizje marokańskie" —  

to dywizje t. zw . TUBYLCZE, któ 
re zachow ały chęć oderwania Ma- 
rokko od Hiszpanji i w  tym celu 
tylko służą chętnie „patrjocie" —  
generałowi Franco.

DESANT GEN. FRANCO 
„T im es" donosi z G ibraltaru  o 

znacznym  desancie w o jsk  gen. 
F ranco w  pobliżu La Linea. W oj
ska po w ylądow aniu  przew iezio
ne zostały niezw łocznie sam ocho
dam i ciężarow em i do La Linea. 
W edług  inform acyj z kół pow stań  
czych, św ieżo sp row adzono  od

działy m arokańskie użyte będą do 
akcji, celem której je s t zdobycie 
M alagi. (ATE.)

POD BAJADOZ 
K om unikat sewilskiej (powstań

czej) stacji rad jow ej podaje, że 
w ojska pow stańcze zdołały rozbić 
silniejszy oddział milicji, w ysłany  

M adrytu  na odsiecz oblężonym  
w B ajadoz. Po krw aw ej w alce  
czerw one w ojska w ycofały się, 
p ozostaw ia jąc  na polu walki 600 
zabitych o raz znaczny transport 
am unicji. (ATE)

* *
*

Ale prasa, nawet oficjalna por
tugalska (sympatyzująca z rewol
tą) donosi, że powstańcom  faszy
stowskim  „nie udało się dotycn- 
czas zająć Bajadoz".

ZDOBYCIE TOLOSA?
K om unikat g łów nej kwatery pół 

nocnej arm ji pow stańczej (gen. 
Mola) podaje, że w e wtorek pro
w adzona by ła ożyw iona działal
ność na froncie G uadarram a. Na
tom iast na froncie Sam osierra  pa
now ał spokój. Kolumny, operujące 
w G uipuzcoa w zm ogły sw ą akcję 
na T olosa. Kolumny z Burgos od
niosły cenny sukces w Belchite, a 
kolum ny z Galicji posuw ają  się 
nadal w A sturji, mimo oporu prze 
ciwnika. O fensyw a na T olosa roz 
w ija się przez cały wtorek, do
p row adza jąc  do zajęcia  Guipuz
coa. W o jsk a  pow stańcze w eszły  
do T o losa  nie spo tykając  w iększe
go- oporu. (PAT).

* **
Komunikatu gen. Queipo de Lla 

no z Sew illi nie powtarzamy, po
nieważ nie warto; ten to generał 
pobił w  ciągu ostatnich paru ty
godni w szystk ie rekordy św iato
wej blagi.

Ofensywa, by... uciec
W edług w iadom ości otrzymanej z Estramadury, gen. Queipo de 

Liano prowadzi sw ą akcję nie tyle w  kierunku na Huelva, ile raczej 
na prowincję Badajoz, graniczącą z Portugalją. Mówią, że generał 
pragnie sobie zapewnić odwrót zagranicę. (PA T ).



Str. 2

W Palestynie
Krwawe zaburzenia trwają
Arabowie utworzyli tajny Komitet Powstańców

TEROR I SABOTAŻ.
Podczas gdy Naczelny Komitet Arabski w  dalszym ciągu rozw a

ża, jakie ma zająć stanowisko w ob ec komisji królewskiej, fala gw al 
tu i terroru w zm ogła się. W  ciągu dnia było kilka utarczek między 
wojskiem  a uzbrojonemi bandami Arabów. W  walkach zabity zo 
stał oficer brytyjski, a  5 żołnierzy zostało ranionych. Ze strony a- 
rabskiej było kilka ofiar. Jeden z 2-ch lotników, którzy onegdaj w  
czasie przejażdżki na peryferjach Jerozolimy zostali ranieni od kul 
arabskich, zmarł wczoraj w szpitalu. W  starej dzielnicy Jerozolimy 
śmiertelnie raniony został arabski detektyw, sierżant przez niewy- 
krytych sprawców. Zanotowano kilka w ypadków rzucania bomb. 
W  osiedlu żydowskiem  Mizpa zabity został bombą wójt żydowski, 
a pod Tel - Avivem raniono trzy osoby, jadące żydowskim autobu
sem. V.

W  Raselain powstańcy arabscy podpalili obóz arabskich robotni
ków kolejowych, którzy nie przyłączyli się do strajku. Ubiegłej no
cy liczny oddział powstańców  arabskich napadł na inny obóz arab
skich robotników kolejowych koło Lydda, uprowadzając kilku robot 
ników. Uprowadzeni zostali zw olnieni. Mimo strajku, ruch w  Haifie 
odbywa się, aczkolwiek w  znacznie zmniejszonym zakresie.

* *
*

TAJNY KOMITET 
POWSTAŃCZY.

Z Jerozolimy donoszą: tajny ko 
mitet powstańczy skazał na śmierć 
paru Arabów, którzy, pozostając  
na służbie w  policji angielskiej —  
odznaczali się nadmierną gorliwo  
ścią. Szereg innych otrzymał pi
semne uprzedzenia, by zgłosili 
sw a dymisję, inni znów, by w pła
cali na rzecz komitetu pewien od
setek od swych pensyj. (PAT.).

O UTWORZENIE KOMIS (I
PRZEDSTAWICIELI KRAJÓW 

MUZUŁMAŃSKICH.

Z Jerozolim y donoszą: Do S ta
łego Komitetu K ongresów  Islam s
kich. urzędującego  w  Jerozolim ie, 
nadeszły  z rozm aitych stron p ro 
pozycje u tw orzenia kom isji, złożo 
nei z p rzedstaw icieli k ra jów  m u
zułm ańskich, k tó raby  zajęła się 
sp raw ą palestyńską. A utorow ie 
w skazu ją , źe dw a la ta  tem u podo 
bn a  kom isja doprow adziła  do za 
ła tw ien ia zbro jnego  za ta rg u  sund- 
sko-jem eńskiego.

,ŚW IAT CHRZEŚCIJAŃSKI NIE 
POZOSTANIE OBOJĘTNY**

Z Jerozolim y donoszą: Rozesz
ły się tu pogłoski, że kilku działa
czy arabsk ich , m uzułm anów  f 
chrześcijan, było przyjętych na 
p ryw atne j audjencji przez p a trja r  
chę łacińskiego. P odczas dłuższej 
rozm ow y delegacja in teresow ał? 
się p rzedew szystk iem  stosunkiem  
zw ierzchności kościoła katolickie
go do sp raw y  palestyńskiej. W  
kom itecie arabskim  przypuszczają 
bowiem , źe św iat chrześcijański 
nie pozostan ie obojętny  w obec w y 
padków  w  Palestynie.

ŻYDZI NIE ZREZYGNUJĄ ZE 
SWYCH POSTULATÓW.

W  G enewie odbyło się w czoraj 
p lenarne posiedzenie św iatow ego 
kongresu  zvdow skiego, pośw ięco
ne w yłącznie spraw ie ogniska n a
rodow ego Żydów  w  Palestynie. — 
M ówcy dom agali się przyznania 
narodow i żydow skiem u p raw a  e- 
m igracji do P alestyny  w e w szel
kich rozm iarach m ożliwych i swo

Strajk „polski*1
w  to w . ubezp. „Vita i Krakowskie"

Strajk okupacyjny w  T ow arzystw ie Ubezpieczeń na życie „V ita l
Krakowskie" w  W arszaw ie, rozpoczęty w  dniu 11 b. m. w  obronie 
zredukowanych pracowników trw a.

Pierwszy dzień i noc przeszły spokojnie.
W śród pracowników panuje dobry nastrój.
O strajku już pisaliśmy.

W walce z międryn. kapitałem
Nasze informacje u źródła

W  dniu 11 sierpnia przystąpi
li do strajku okupacyjnego pracow  
nicy centrali Tow arzystw a Ubez
pieczeń na życie „Vita i Krakow
skie", Spółka Akcyjna w W a rsz a 
w ie, ul. Ja sn a  6.

P ow ody stra jku  odsłan ia ją  kuli 
sy prywatnych ubezpieczeń, które 
są uzależnione od kap itału  obcego 
i zna jdu ją  się tak  dalece pod jego 
w pływ am i, że należy za jąć  się bli 
żej sp raw a tego stra jku  i ze w zgię 
du na pokrzyw dzenie p racow ni
ków  i przedew szystk iem  z punktu 
w idzenia ogólnego interesu .gospo  
darczego  kraju.

B ezpośrednią przyczyną strajku  
okuoacyjnego , poprzedzonego 11- 
rządzeniem  jednodniow ego s tra j
ku p ro testacy jnego  w dniu 6-go 
sierpnia, są redukcje personelu 
(10 osób) i obniżka (do 40 proc.) 
wynagrodzenia pracowników po
zostałych. R ozgoryczenie w zm ogło 
usunięcie n racow ników . z pośród 
których kilku ma po 17 lat pracy 
za sobą.

D yrekcja uzasadn iła  redukcje i 
obniżki koniecznością p rzep ro w a
dzenia oszczędności, celem uzdro 
w ien ia finansow ego instytucji. 
O szczędności te  og ran icza ją  się 
jednakże ty lko do w ydatków  per
sonalnych.

Je st zrozum iałe, że tow arzystw a 
ubezpieczeń zna jdu ją  się obecnie 
w  w arunkach  ł *udnych. Ale pow o 
dy tego  bynajm niej nie leżą w  
rzekom o w ysokich uposażeniach 
p racow ników  lub w  zby t licznej 
ich ilości. Prywatne towarzystw a  
ubezpieczeń w  Polsce są w  ręku 
kapitału obcego, nie liczącego się 
z potrzebami gospodarczem l kra
ju, a jedynie z w łasnym  zyskiem  i 
to  w łaśnie decyduje o trudnem  po 
łożeniu T o w arzy stw a . N a sytuacji 
ubezpieczeń p ryw atnych  —  jest 
b. ciekaw e —  nie ty le n aw e t odbi 
ja  się k ryzys czy zabu rzen ie  w a -

bodnego rozw oju  tego  kraju , k tó 
ry  dzięki p racy  kolonistów  już się 
w zbogacił. W  dyskusji po ruszano  
rów nież kw estję  zobow iązań  An- 
glji jako  p ań s tw a  m andatow ego  
w  dziedzinie u ła tw ian ia  im igracji 
i ochrony Ż ydów  przed  niek tóry
mi żyw iołam i arabsk im i przez w y | 
danie w łaściw ych zarządzeń .

(PAT.).

W dn. 15 sierpnia
Stanowisko ruchu ludowego

Jak  stw ierdziliśm y już parę  ra 
zy, ruch ludow y trak tu je  sw oje 
obchody dn. 15 sierpnia, jak o  z u 
pełnie sam odzie lne, w łasne m ani
festacje , k tó re  u jaw nią  postaw ę 
zasadn iczą  tych w ielkich m as 
chłopskich, k tó re  skupiły się w  
P o lsce  dokoła zielonego sz ta n d a 
ru S tronn ictw a Ludowego.

P ró b y  w ciągnięcia ruchu ludo
wego do „jednolitego  fron tu  ‘ z o-

bozem  t. zw. narodow ym  spełzły, 1) Hołd pam ięci poległych „za 
oczywiście, n a  niczem. T a  „ n a ro - , sp raw ę niepodległości i obrony
dow a" u lo tka  suw alska, o Której 
w spom inaliśm y w czoraj, je s t przy 
kładem  niem ądrej iry tacji... „ roz
czarow anych".

*

Zgrom adzenia Str. Ludow ego
w  dn. 15 s ie rpn ia  przyjm ą rezolu
cję, k tórej głów ne punkty zaw ie
ra ją :

Olimpiada berlińska

lutow e, ile ciąży nad ich losem cał 
kowite podporządkowanie intere
som zakładów zagranicznych. I
ta k  naprzyk ład  spadek  do lara  
przyniósł raczej zysk w  postaci na 
darzające j się sposobności zmniej 
szenia rezerw . Ale zabójcze jest 
w  k raju  o tak  znikom ym  docho
dzie społecznym , jak  Polska, po
szukiwanie ubezpieczeń wysokich, 
a takie w  Polsce przeważają, pod
czas kiedy, m am y najm niejszą i- 
lość ubezpieczeń w ogóie w  stosun 
ku do łiczby m ieszkańców . W  
rezultacie, portfel wysokich ubez
pieczeń, ze względu na koniecz
ność zmniejszenia ryzyka m iejs
cowych tow arzystw , znajdu je się 
całkow icie w  rękach obcych, przez 
co rola prywatnych ubezpieczeń  
w Polsce zgrom adza się do ro lia -  
gentów  obcych zakładów. W  tych 
w arunkach  b ilans tych tow arzystw  
sta je  się rzeczyw iście opłakany. 
W iąże  się z tą  pogonią w ielkich 
ubezpiepzeń na rzecz obcego k a
p itału  i kw estja  akw izy torów , 
podkopujących fundam enty to w a 
rzystw  przez n iesłychanie w ygóro  
w an e  prow izje, przy  obojętności 
w alczących o konkurencję zak ła
dów.

P ow staje  jednakże py tan ie  dla
czego ogół pracowników ma po
nosić ciężar szkodliwej polityki 
towarzystw .

O dpow iedzi na to  py tan ie ocze
kuje nietylko kilkudziesięciu p ra 
cow ników  centrali T o w arzy stw a 
Ubezpieczeń na życie „V ita i Kra 
kow skie", oczekuje na to  pytanie 
odpowiedzi cala Polska pracująca, 
życząc walczącym  z obcym kapi
tałem pracownikom —  pełnego  
zw ycięstw a.

Ju tro  podam y dalsze szczegóły, 
do tyczące strajku , k tó ry  sta je  się 
sp raw ą, m ającą znaczenie ogólno
gospodarcze i ogólno-społeczne.

ST.

STANOWISKO PAŃSTW  POŁU
DNIOWEJ AMERYKI WOBEC  

KONFLIKTU Z PERU.
Z arząd  kom itetu olim pijskiego 

w Chile p rzesłał depeszę do p re
zydenta kom itetu  olim pijskiego 
Chile, baw iącego  na igrzyskach o- 
lim pijskich w  Berlinie, w  której 
za rząd  upow ażnia go do pow zię
cia w szelkich decyzyj, jak ie  uzna 
za stosow ne w obec konfliktu, któ 
ry spow odow ał w ycofan ia się P e
ru z igrzysk. Zarząd upoważnia  
sw ego p rzew odniczącego  w  razie  
potrzeby nawet do wycofania Chi 
le  z igrzysk, na znak solidarności 
z Peru.

*

Na środow ych zaw odach  druży
now ych w  szabli szerm ierze B ra- 
zylji nie staw ili sie, o ddajac  zw y
cięstw o A ustrji i Szwecji bez w al 
ki. W ycofanie się B razviji w yw o
łało różne kom entarze. N iektóre ko 
ła nrzvpuszczaia , że krok Brazylii 
nodvktow any został chęcią pod
kreślenia sw ej solidarności z P e
ru.
W  DWÓIKACH ZE STERNIKIEM

POLACY NA CZVVARTEM 
MIEJSCU.

W  przedbiegach  dw ójek ze ster 
niklem w  G ruenau P olska s ta rto 
w a ła  w  pierw szym  przedbiegu, 
zajm ując czw arte  m iejsce: —  1)
Niem cy, 2) W łochy, 3) W ęgry , 4) 
Polska, 5) Am eryka, 61 B razylia.

Z tego  przedbiegu  Niem cy w e
szły do finału. P ozosta łe  państw a 
ro zeg ra ją  repechage, P o lska za
tem m a jeszcze szanse zakw alifi
kow an ia  się do dalszych rozg ry 
wek.
W  SKOKACH PŁYWACKICH P \Ń

TRYUMFOWAŁA AMERYKA.
W  skokach pływ ackich pań A- 

m eryka pow tórzy ła sw ój tryum f, 
•'aim uiac nndobnie ink i w  sko
kach panów  oierw sze trzy m i e l 
ca i w szystk ie m edale olim pijskie 
1) G estring, 2) Raw ls, 3) Poynton- 
Hill.
POLACY NA P»W »»CH OLIM PIJ

SKICH.
Jak  już podaliśm y, P iła t w spot

kaniu z Feansem  w alczył bez ser 
ca, chociaż m iał słabego przeciw 
nika.

O baj bokserzy  unikali w alki 
tak  dalece, źe sędzia zw rócił im 
na to  uw agę.
PIERWSZE ZWYCIĘSTWO POL 

SKICH SZABLISTÓW.
W  środę rozpoczęły się w stępne 

rozgryw ki w  szabli drużynow ej. 
P o lska w alczyła w czw artej g ru 
pie z G recją, w ygryw ając  zdecy
dow anie 9:3.
MEDICA ZWYCIĘZCĄ NA 400 

MTR. STYLEM DOWOLNYM.
W  finale na 400 m tr. stylem  do

w olnym  panów , m istrzostw o olim 
pijskie zdobył M edica (Ameryka), 
uzyskując czas 4:44,5 (nowy re
kord  olim pijski).
POLSKA NA PRZEDOSTATNIEM  

MIEJSCU.
W  środę odbyły  się w  Kiionji 

dodatkow e regaty  żeglarskie w  
k lasie szóstek  fm. r. 6), k tóre m ia
ły rozstrzygnąć, k tó re  z trzech 
państw , zaim ujących pierw sze 
m ieisce, z rów ną ilością punktów , 
zdobędzie złoty m edal olimpijski. 
Po tych rega tach  i po rozpatrzen iu  
szeregu p ro testów  usta lono  nastę 
pu jącą  o sta teczną kolejność w  

tej k lasie : 1) A nglja, 2) N orw egja, 
31 Szw ecja, 4) A rgentyna, 5) W ło 
chy, 61 Niem cy, 7) F inłandja. 8) 
H olandja. 9) A m ervka, 101 F ran 
cja. 111 Polska. 12) S zw ajcaria .
W  KLASIE ÓSEMEK MISTRZO

STW O ZDOBYŁY WŁOCHY.
W  klasie ósem ek (m. r. 8) mi

strzostw o  i złoty m edal zdobyły 
W łochy. 21 N orw egja. 31 Niemcv. 
PO fK "* WAŁCZY DZIŚ Z MOR- 

WEGJĄ O MEn AL BRON- 
ZOWY.

N astępne spo tkan ie polskiej dru
żvnv n iłk n rsk ^ i odbedzie sie dziś 
w  czw artek, 13 b. m. o godz. 16 
na głów nym  stad ion ie olim piiskim  
W alczym y z rep rezen tacja p iłkar
sk a  N orw egii o trzecie miejsce.

Mecz finałow y A ustrja —  W ło 
ch '' o pierw sze m ieisce rozegrany  
bodzie  15 b. m. o godz. 16 na s ta 
dionie głównym .

DZIŚ STARTUJĄ RÓWNIEŻ 
POLSCY JEŹDŹCY.

W  czw artek  i p ią tek  odbędzie 
się w Berlinie p ró b a  u jeżdżan ia ko 
nia w  w szechstronnym  konkursie 
konia w ierzchow ego. W  czw ar
tek sta rtu je  z zaw odników  pols
kich ro tm istrz Kulesza na koniu 
Ben Hur.

W  p ią tek  14 b. m. sta rtu je  w  te j 
próbie rtm . K aw ecki na koniu Bon 
dina i rtm . Rojcewicz na H arleki- 
nie.
INNE WIADOMOŚCI NA STR. 4-ej

granic Rzeczypospolitej";
2 ) w yrazy czci dia w odzów  ru

chu ludowego w  P olsce z  W in
centym W itosem  na czele;

3) stwierdzenie gotow ości pra
cy dla bezpieczeństw a i siły  Rze
czypospolitej ; i

4) om ówienie sprawy Gdańska 
w myśl w spólnego poglądu całej 
demokracji polskiej;

5) postulaty polityczne, znane z  
deklaracji, złożonej w  N ow osiel
cach na ręce p. gen. Rydza-Śm i- 
głego; a więc: ■-

a )  K onsty tucja dem okratyczna;
b) zmiana ordynacyj wybor

czych,
c) nowe uczciwe wybory.
Rezolucja ocenia bardzo suro

wo obóz „sanacyjny" i jego  prak
tyczną działalność, podkreśla z
całym naciskiem tę prawdę, że 
„chłopów kupić nie można".

Rezolucja staje wyraźnie na  
stanowisku dem okracji p o lityc zn e j i  
jako jedynej rozumnej i celow ej 
dla Polski metody rządzenia Pań
stwem.

„Leg j on  Młodych"
po rozłamie

OvJctafû  prerP
P ierw sze .. „zarządzenia ‘

Rząd gen. M etaxasa w yasygno
w ał 10 miljonów drachm na naby
cie budynków w  Atenach, Pireu- 
sie, Salonikach, Patras, Volio I 
Kawalli na potrzeby tworzonej 
przez w ładze administracyjne or
ganizacji „robotniczej".

W ydano zarządzenie o zakazie 
sprzedaży i spożycia m ięsa w  śro
dy, piątki, a to celem zaoszczę
dzenia dewiz.

Prasa donosi, że zarówno w

T a  depesza ag. PA t . jest tak  
charak terystyczna, że nie w ym aga 
w łaściw ie kom entarzy. Za 10 mi
ljonów  drachm  ma pow stać  jakaś 
g recka „zubatow szczyzna", zw o
lennicy V enizelosa —  to... „kom u
niści" i... mniej mięsa.

„W arszaw sk i Dziennik N arodo
w y" nazyw a to  —  to  w szystko... 
„ratow aniem  Grecji przed k a ta 
stro fą". A „ukochany" przez n a 
ród król siedzi —  na w szelki w y-armji jak i w  marynarce prow a

dzona jest usilna propaganda „ko j padek  —  na w yspie Korfu. 
munistyczna" (?).

Abisynia w alcząca

W ieśc i z Kenfi
Szwedzka ag. telegraficzna d on osi: dyrekcja naczelna szwedzkie 

go  Czerwonego Krzyża otrzymała z Marsablt w  Kenyi depeszę od 
szefa ambulansu Czerwonego K rzyża szwedzkiego, tir. Hylandera 
następującej treści: w szyscy 8 członkow ie ambulansu szw edzkiego! 
4 członkowie ambulansu norwesk iego zarówno jak p. Smith z Czer 
w onego Krzyża abisyńsklego, przyb yli do Keneyi po marszu pod o- 
słoną wojsk abisyńskich przez teren y nie okupowane przez wojska  
włoskie. Ekwipunek ambulansu je s t  bądź zużyty, bądź porzucony, 
bądź też zagubiony. (PAT.).

N owy konflikt w  Abisynji
Z A ddis -  A beby do n o szą : s to 

sunki pom iędzy k u rją  a rcyb iskup ią
F.tjopji a w ładzam i w łoskiem i s ta 
ją  się co raz  bardz ie j naprężone. 
Gen. G razian i żądał, by  duchowieri 
s tw o  podczas nabożeństw  o d p ra 

w iało  m odły za  kró la W ik to ra  E- 
m anuelk, tak , ja k  daw niej za  ce
sa rz a  H aile Selassie. Jednak  a rcy 
b iskup  Kirillos usta lił w łasną for-

I.

P. Bociański, kierownik „sana
cyjnego" odłamu „Legjonu Mło
dych", w ydał w  dn. 4 sierpnia 
„rozkaz Nr. 12", w  którym to 
„rozkazie" oświadcza —  między 
innemi, —  że nie chce „pozwolić, 
aby P P S  próbowała podporządko 
w ać sobie naszą Organizację’*; 
później następuje taki... sympaty
czny ustęp:

„Na podstawie wiadomości, ja 
kie posiadani, należy liczyć się z 
dużą ruchliwością tej grupy, (Le
gjon Młodych - F rakcja — przyp. 
nasz), ponieważ t. aw. „frakcja" 
otrzymała już duży, kilkopolcojowy 
lokal w centrum stolicy, kierow
nik te j „frakcji" posadę w W ar
szawie, a niezależnie od tego, czyn 
niki zainteresowane w rozwoju 
„frakcji" udzieliły znacznych sum 
pieniężnych na prowadzenie całej 
tej rozbij soki ej roboty".

II.

Na tę, m ów iąc delikatnie, insy
nuację (bardzo brzydką) odpow ia
da p. o. kom endanta „Legjonu 
M !od '’ch" - F rakcji ob. K. N am y
słow ski:

„Perfidnem i świadomem kłam
stwem jest twierdzenie, jakoby Le 
gjon Młodych - F rakcja" „otrzy
mała" lokal kilkopokojowy, znacz
ne sumy pieniężne, a ja , jako jej 
kierownik, posadę w Warszawie. 
Mentalność tych wychowanków sy 
stemu „sanacyjnego" musi zgóry 
przypuszczać, że niema ludzi ucz
ciwych i że wszyscy sprzedają się 
za znaczną lub mniej znaczna su
mę pieniężną i za posadę w W ar
szawie. Jakkolwiek oszczerstwa z 
ust tych panów nie mogą dotknąć 
mnie osobiście, jednak jako odpo
wiedzialny kierownik Legjonu Mło 
dych -  F rakcji w celu napiętno

wania tego rodzaju metod skiero
wałem sprawę na drogę sądową".

•  ••
Droga sądow a jest tu w  samej 

rzeczy drogą najsłuszniejszą. Po
nadto ob. N am ysłow ski w y ja śn ił 
sprawę zasadniczą:

„Stwierdzam, że żaden z delega
tów Okręgu Krakowskiego ani a 
innych Okręgów, zwalczających 
koncepcję p. Bociański ego włącze
nia Legjonu Młodych do nowej) 
partji „sanacyjnej", nie powie
dział, że akcja Generała Hydaa 
śmigłego będzie drugą tragedją 
Polski. Natomiast zarówno w ko
munikatach, jak i  w rozkazie moim 
podkreśliłem wyraźnie jednomyśl
ne stanowisko Legjonu Młodyeh- 
Frakcji całkowitego uznania 1 
podporządkowania się potrzebom 
armji i organizacji jej sił zwiera*' 
nich z Gen. Rydzem Śmigłym na 
czele dla obrony Państwa Polski o* 
go. Wyrazem takiego właśnie sta
nowiska były oświadczenia t y *  
delegatów na Radzie Głównej.

Protestujemy przeciwko wciąga
niu osoby Gen. Rydza śmigłego w  
rozgrywki polityczne ludzi tego 
typu, co panowie z komendy głów 
nej".
T en „chwyt" p. Bociańskiego z  

gen. Rydzem - śm igłym  nie odzną  
cza się... rycerskością. Kończy ob. 
N am ysłow ski w taki sposób:

„Legjon Młodych", jako młody, 
radykalny ruch inteligencki, za 
bezwzględny postulat działania po 
stawił całkowitą samodzielność ! 
odrębność organizacyjną. Koniecz
ność konsolidacji lewicy polskiej w 
walce z faszyzmem endecko -  „sa
nacyjnym" wymaga uzgodnienia f 
współpracy wszystkich organiza
cji szczerze antyfaszystowski*.—  
Zgodnie z temi potrzebami Legjon' 
Młodych F rakcja  podjął akcję re
alizacyjną Frontu Młodej Lewicy 
Polskiej".

W uHinieII mm
Ag. „ P ress"  donosi:
Ze strony  poinform ow anej po

tw ie rd za ją  w iadom ość, że prezes 
Sądu Ap. w  W ilnie, p. K aduszkle- 
wicz, przechodzi w  stan  spoczynku.

W  W ilnie baw i specja lna kom i
s ja , delegow ana przez m inisterjum  
spraw iedliw ości, k tó ra  p rzeprow a
dza b ad an ie  stanu  rzeczy w  b iu 
rach S ądu  O kręgow ego, o raz  Sądu 
apelacy jnego  w  W ilnie.

Komisja ministerjalna przesłu
chuje miejscowych sądowników. 
Dotychczas przesłuchano przeszło  
20 sędziów  i prokuratorów wileń
skich.

W  kołach praw niczych i sądow 
niczych W ileńszczyzny prace spe
cjalnej kom isji m in isterjalnej bu
dzą  p raw dziw ą sensac ję  i niezwy
kłe zain teresow anie.

Pogoda z przelotnemi deszczami
Opady w ciągu doby ubiegłej ogar 

nęły znaczną część kraju .bardzo ob
fite notowano na Wołyniu (Szpanów 
52 mm, Ostróg n/Horyniem 32 mm.), 
w Małopolsce Wschodniej i w Zagłę
biu Naftowem (Truskawiec 29 mm., 

mułkę m odlitwy, która wspom ina I Drohobycz, Lwów 26 mm., Przemyśl w ięk szy*  zmian. Umiarkowane wi« 
tylko o Rządzie Italjń 121 mm.) nie było opadów zupełnie w  try północne i  północno-zachodnie^

znacznej części Wielkopolski i Pomo
rza oraz na północy Wileńszyczyzny.

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 13 b. m.: w całej Polsce pogoda
o za*murzeniu dużem z przelotne- 

deszczami. Temperatura be*mi
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Faszyzm wszystkich krajów wobec Hiszpanji
Na marginesie

W edług przytoczonych ju t  przez  
nas wiarygodnych injormacyj 
konserwatywnego i katolickiego 
••Kur jer a W arszawskiego", hisz
pańscy generałowie, usiłujący dziś 
ujarzmie własną ojczyznę przy  
zbrojnej pomocy arabów maro
kańskich i zgrupowanej w „Legji 
Cudzoziemskiej" kanałji m iędzy
narodowej, są to znani notorycz
nie intryganci i sprzedawczycy, 
których ścisły kontakt z  niemiec
kim sztabem  generalnym datuje 
stQ ju t  od pocjzątku wojny świa
towej.

Jeden z  tych „patrjotów“ spod  
najciemniejszej gw iazdy, gen.

ranco, który pierw szy wzniósł 
*agiew nikczem nej rebelji w Ma
roku hiszpańskiem , oświadczył 
niedawno z  bezprzykładnym  cy
nizmem przedstawicielom prasy 
zagranicznej, t e  gotów jest „ w y -
^ l r z e l a ć  p o ł o w ę  l u d n o 
ś c i  H lS Z P A N jl" , byleby tylko 
obalić legalny Rząd republikański 
i Wprowadzić na jego miejsce 
dyktaturę faszystow ską, bardziej 
odpowiadającą gustom p. Franco 
i jego kolegów z  kasyna oficer- 
skiegp.

Drugi z  tych „bohaterów", przed  
którymi pada dziś plackiem miłu
jąca „prawo", „ład" i „porządek" 
międzynarodówka faszystowska,- 

gen. Mola wyraził się znowu, te  
postawa walczącej po stronie le
galnego Rządu marynarki hisz
pańskiej była dla rebeljantów  
przykrą „N IESPO D ZIANKĄ". 0 -  
tyginalne jest, bądź co bądź, w i
dowisko, gdy oficer w randze ge
nerała, dochowanie wierności 
przysiędze żołnierskiej i spełnie
nie wojskowego obowiązku uwa
la  za  „niespodziankę" ( ! ) ,  zaś 
złamanie tejże przysięgi i w ystą  
pienie z  bronią w ręku przeciw  
własnemu państwu i legalnemu 
Rządowi kw alifikuje najwidocz
niej jako rzecz zw ykłą, normalną 
i zasługującą nawet na uznanie.

siada A N I JEDEN SO CJALISTA  
I A N I JEDEN KO M U NISTA, ma 
być wespół z  prezydentem Azana  
„ogniskiem bolszewizmu", tego, 
niestety, nie wytłum aczyłyby „ber
lińskie koła polityczne, ani też ko
respondent P .A .T.-a, tak pilnie 
nadstawiający uszu w ich stronę. 
Ale i tak rozumiemy, o co chodzi.

W zw iązku z  bombardowaniem  
południowych wybrzeży H iszpanji 
przez flotę rządową, faszystow 
skie władze miasta La Linea za 
kazały ludności opuszczać teren 
miasta, aby w ten sposób  — jak  
podała P. a . T . — „na wypadek  
ataku lotniczego, R O D ZIN Y KO 
M U N IS T ó W  w La Linea narażo
ne były na takie samo niebezpie
czeństwo, ja k  inni mieszkańcy"... 
Pomimo „dowcipnej“ stylizacji tej 
depeszy, wynikają z  niej niezbi
cie dwa wnioski: 1) 2 e  pod  
względem „humanitarności" w me
todach walki rebeljanci hiszpań
scy godnie reprezentują faszyzm  
współczesny, i 2) źe rzekome „ro-

***

dżiny komunistów“ — to popro- 
stu  olbrzymia większość ludności 
cywitnej, która odnosi się zdecy
dowanie wrogo do okupacji gene
ralskiej.

*
W ojna domowa w  H iszpanji 

jest w  kotle wydarzeń współcze
snych potężnym  odczynnikiem, 
dzięki któremu państwa i Rządy  
ludzie i kierunki polityczne, dzien
niki i agencje prasowe „puszczają  
farbę“ na całego. N aszą rzeczą  
jest „farbę" tę utrwalać, by za 
demonstrować ją  później, w chwi
li odpowiedniej. Teraz ju ż  świat 
cały wie najzupełniej dokładnie, 
jakie znaczenie w wykładni mię
dzynarodowego faszyzm u mają 
takie piękne słowa, jak  Państwo  
i O jczyzna, Honor i  W ierność . 
Prawo i Praworządność, Ład, 
Spokój i Bezpieczeńswto Publicz
ne. I  to właśnie należy zapamię 
lać,

Bd.

Podwójna moralność i podwójna logika
I p o d w ó jn a  polityK a

Jak  wiadomo, ogrom na część 
naszej polskiej prasy burżuazyj- 
nej gorąco popierała hiszpańs
kich faszystów. Działa tu solidar 
ność klasowa i ideologiczna. N aj
bardziej szaleją naturalnie endecy, 
którzy w swym „Dzienniku", rze
komo „narodowym ", a  w  rzeczy
wistości klasowym, codziennie 
cuchnącemi pomyjami oblew ają 
Rząd hiszpański. Ale i p rasa sana 
cyjna (chociaż niecała) stara  się 
jak  może. W ystarczy wymienić „Ex 
press Poranny'* i „Kurjerek Kra- 
kowski“. Poprostu — organy gen. 
Franco...

Ale ci panowie, szkalujący rząd 
madrycki, zapom inają jakoś uzgo
dnić swe naczelne kryterja moral
ne i polityczne z oceną wypadków 
hiszpańskich. Stąd podw ójna logi
ka i podwójna moralność.

Ci panowie są LEGALISTAMI, 
naturalnie. Ale „zapom inają" w ła  
śnie, że madrycki Rząd — to w ła-

Socjalizm krajów skandynawskich
gotuje się do walk wyborczych

Takim  to ludziom, sprzedają
cym hurtem i detalicznie sw oją
ojczyznę potencjom obcym, służą  
dziś z  zapałem rozmaite fa szy 
stowskie agencje prasowe, za któ 
remi, ja k  za  panią m atką pacierz, 
powtarzają perfidne i tendencyj
ne bzdury ignoranci i „naiwnia
cy" własnego chowu. Oto pikant
ne przykładziki. Berliński kores
pondent naszej agencji urzędowej 
podawał parę dni temu opinje 
.,niemieckich“ (t. zn. hitlerow
skich) kół politycznych", które 
„ubolewały" nad sytuacją Anglji 
wobec hiszpańskiej wojny domo
w ej: z  jednej strony  — obawa e- 
wentualnych koncesyj dla Włoch 
po ewentualnem zwycięstw ie re
beljantów, z  drugiej zaś  — An- 
glja ma być zainteresowana „w 
stłumieniu nowego ogniska bol
szewizm u na półwyspie Pirenej- 
skim “... Dlaczego republikański 
Rząd H iszpanji, w którym  nie za-

W  przyszłym miesiącu odbędą 
się w ybory w trzech krajach skan
dynawskich.

W  Danji już rozpoczęła się kam- 
panja agitacyjna w związku z czę- 
ściowemi wyborami do Izby W yż
szej. Od października r. ub., gdy 
Partja  Socjalno - Demokratyczna 
osiągnęła powodzenie, pozycja 
jej wzmocniła się jeszcze bardziej, 
naskutek coraz wyraźniejszych suk 
cesów polityki Rz^du. Liczba bez
robotnych spadła do poziomu nie
spotykanego od la t 5. Konserwa
tyści nie ochłonęli jeszcze z ponie
sionej klęski. Usiłują szermować 
starym  swym straszydłem : spraw ą 
obrony narodowej. Otóż właśnie z 
tej spraw y Rząd duński nie chce 
zrobić przedmiotu rozgrywki poli
tycznej i nie myśli ujaw niać szcze
gółów opracowanych w tej chwili 
przez Ministerjum Obrony Narodo
wej planów przed zakończeniem 
tych prac.

stra  skarbu, tow . E rnsta W igforssa
dotyczy kwestji sprawiedliwych 
podatków . C zw arta wreszcie — 
pióra Gunnara Lundberga — doty
czy spraw y „jednolitego frontu", 
om awia dwuznaczną taktykę komu 
nistów, stosunek ich do Rządu so
cjalno -  demokratycznego i w resz
cie stw ierdza, że dla socjalistów 
istnieje „tylko jedna forma jedno
litego frontu — pod kierunkiem 
partji Socjalno -  Demokratycznej".

W, broszurze G ustaw a Moliera, 
dotyczącej pracy Rządu socjalno- 
dem okratycznego, om awia się m. 
in. spraw ę walki z bezrobociem. 
Pod rządami socjalistów liczba bez 
robotnych spadła

z 200 na 20 tysięcy 
Chodzi tu  o okres od w rześnia 

1932 do w rześnia 1936 r.

* *
*

Jeśli chodzi o Szwecję, jest po
wszechna opinja, że — pomimo re 
zygnacji socjalistycznych mini
strów  — sytuacja Partji Socjalno' 
Demokratycznej w obliczu w rześ
niowych wyborów parlam entar
nych jest jaknajpomyślniejsza.

Partja  wydała serję broszur w y
borczych, wśród których znajduje
my m. in- broszurę b. prem jera 
tow. Per Albin Hanssona p. t. „Dla 
czego Rząd nasz ustąpił11. W  innej 
broszurze b. minister pracy tow. 
Gustaw Móller wyjaśnia, co zrobił 
Rząd socjalistyczny dla walki z bez 
robociem i co jeszcze pozostaje do 
zdziałania w tej dziedzinie.

Trzecia broszura, pióra b. mini-

P. t e k  m
Sprostowanie urzędowe i-, potrzeba 
Znajomości przepisów

Otrzymaliśmy następujące spro 
stowanie urzędowe:

W związku z notatką, zamiesz
czoną w numerze 252 (6736) „Ro
botnika11 z dnia 11 sierpnia b. r. 
pod tytułem „Wciąż o życiu suro- 
wem", na podstawie artykułów 21 
i 22 dekretu z dnia 7 lutego 1919 
r , w przedmiocie tymczasowych 
przepisów prasowych) Dziennik 
Praw Państwa Polskiego No. 14, 
pozycja 186), proszę o zamieszczę 
nie następującego sprostowania: 

„Nieprawdą jest, jakoby p. Mi
nister Beck nabył willę w Ju ra
cie na Helu za 120.000 złotych.

Natomiast prawdą jest, że żad
nej willi p. Minister Beck nie na
bywał i  nie miał zamiaru naby
wać".
Wicedyrektor gabinetu ministra: 

(SE W E R YN  SOKOŁOWSKI).
# *
*

Otóż przy tej sposobności wdar

to zwrócić uw agę pp. urzędni 
kom, że powinni jednak czytać to, 
co prostują „urzędowo", i znać 
przepisy, na które się powołują.

„Robotnik ' żadnej wogóle no 
tatki o willi, kupionej rzekomo 
przez P- Becka, nie podaw ał „Ro
botnik" przedrukował w dziale 
„Przegląd Prasy" ustępy z arty
kułów „G°r>ca W arszawskiego", 
„Polski Zachodniej" i „Polonji 
Komentarzy własnych nie dawali
śmy. Należało więc wysłać spro
stowanie zgodnie z przepisami 
—  do pism> które w iadom ość po
dały, a nie do nas. Pismo p. Soko
łowskiego zamieszczamy poprostu
przez zwykłą lojalność, bo niko
go nie chcemy obarczać rzeczam. 
nieprawdziwemi. Ale życzenie, by 
p. Sokołowski zechciał

* *
*

Również Norwegja znajduje się 
w obliczu w yborów — pierwszych 
od pow stania Rządu robotniczego.

Rząd ten przeprowadził już zna 
czną część swego program u reform 
społecznych, w  szczególności prze 
prow adził ustaw ę o ubezpieczeniu 
na starość, najpow ażniejszą refor
mę w dziełach społecznych Norwe 
gji. Na jesień przygotow any zos
tał projekt ubezpieczenia od cho-

szkolnictwa rolniczego. Przeprow a 
dzono nowelizację ustaw y o bezpie 
czeństwie pracy.

Powołano specjalny bank pań
stwowy, w rodzaju naszego Banku 
G ospodarstw a dla udzielania kre
dytów życiu gospodarczemu.

W końcu sesji parlam entarnej 
min. skarbu, tow . Indreboe mógł 
podkreślić popraw ę na rynku pracy 
(spadek bezrobocia), pomyślne 
kształtowanie się handlu zagrani
cznego i t. p.

Norweska P a rtja  Robotnicza na 
swym Kongresie w  Oslo, stwierdzi 
ła znaczny w zrost swej liczebności 
za czas rządów  obecnego gabinetu 
robotniczego. W  r. 1935 przystąpi
ło do Partji 356 nowych komitetów 
miejscowych i 17.500 członków. 
W końcu roku P artja  liczyła 
122.007 członków. Istnieją komite
ty partyjne w 694 gminach na 747. 
O rganizacja młodzieży zdobyła 
4.000 nowych członków i liczy 
już 29.000.

Kongres odrzucił wszystkiemi 
głosami przeciw 13 propozycję wy 
staw ienia wspólnych list z komu
nistami.

Z całego tonu obrad Kongresu 
można było się przekonać o tern, 
jak serdeczne węzły łączą ruch ro

śnie legalny Rząd, wytworzony po 
ostatnich w yborach na podstawie 
konstytucji, na podstawie nowej 
większości. Jeśli chodzi o stosun
ki polskie —  ach, tylko legalność! 
Tylko praw o! Tylko poszanowa
nie istniejących ustaw ! Tylko kon 
stytucja! Dlaczegóż więc w Hisz
panji zastosow ano inną miarę?— 
Dlaczego tam się nie szanuje Rzą
du?! A, bo tam Rząd jest niemiły, 
lewicowy, rzekomo — co jest nie
praw dą —  „komunistyczny". A 
więc nie legalność decyduje, nie 
praw o, lecz sym patje klasowe! — 
T ak  trzeba powiedzieć. Pal sześć 
tę „legalność", skoro nasi (t. zn. 
faszyści) organizują powstanie, 
stają się buntownikami.

Ale tego mało! Buntownicy, jak 
ci targowiczanie, porozumieli się 
z OBCEMI mocarstwami. Rozdają 
im ziemie hiszpańskie. Rozdarowu 
ją wyspy, kolonje. Zdrada? Zbro
dnia? Rozstrzelać zdrajców, spro
w adzających pomoc niemiecką czy 
włoską?.. Ach, nie! To u nas, w  
Polsce, jeśli opozycyjny poseł cy
tow ał w  dawnym Sejmie opinje 
francuskie, powodował wybuchy 
sztucznego „oburzenia" u sanato- 
rów: „Co? Polak powołuje się na 
Francję"!. Ale gdy hiszpańscy 
grandowie kupczą krajem dla 
swych klasowych celów, — ach, 
to w porządku! Przecież to prze
ciwko robotnikom! Mogą nawet 
pół Hiszpanji rozdać obcym—je
śli klasowy interes tego w ym aga. 
Gdzież kryterjum patrjotyczne?

I tak we wszystkiem. W szędzie 
PODWÓJNA miara, bo to klaso
w a miara.

Ale weźmy jeszcze jeden zna
mienny przykład. Endecy do dziś 
dnia podkreślają, że są wierni or- 
jentacji ANTYSEMICKIEJ. Uzna
ją „wielkie zasługi" Hitlera (wal

ka z żydami i komuną), ale trw a
ją — pono — na antyniemieckim 
stanowisku. Przypuśćmy. Ale czy 
pp. endecy nie zdają sobie spraw y 
z tego, że zwycięstwo hiszpań
skich faszystów, to zwycięstwo Hi
tlera, to okrążenie Francji od za
chodu, to skrępowanie Francji na 
morzu śródziemnem, to niemal 
odcięcie Francji od posiadłości w 
Afryce Północnej? Chyba to jas
ne? Jak więc pogodzić antym adry 
ckie nastawienie endeków z reszt
kami antyniemieckiej i frankopols- 
kiej orjentacji? Tygodnik „Ven- 
dredi" pisze, że przejście Hiszpa
nji do rąk gen. Franco oznacza 
zamknięcie morza śródziemnego 
na kłódkę; wyspa M ajorka staje 
się morską bazą, a Hiszpańskie 
M arokko —  lądową bazą przeciw 
ko francuskim afrykańskim posia
dłościom; Francja zostaje odcięta 
od Afryki północnej, a w  Europie 
utrw ala się nowa „rów now aga , 
w której decydującą rolę zaczyna
ją odegrywać siły wojny... Tak, 
„Vendredi" ma rację. Czy pp. en
decy tego nie rozumieją? Chyba 
rozumieją. Ale w tych faszystach 
walczy pierwiastek faszystowski z 
resztkami frankofilstwa — i zwy
cięża. Gen. Franco czy lewicowy 
M adryt? Hitler czy Blum? Klaso
we sympatje decydują. Stąd ten 
brak logiki, stąd ta  dwoista poli
tyka, stąd ta  połamana „orjenta- 
cja".

Stąd też wszystko staje się jas- 
nem. Legaliści zwalczają hiszpań
ski legalizm. Nacjonaliści zachwy
ceni są interwencją państw  faszy
stowskich. „Frankofile" popiera
ją politykę Niemców i starają się 
o ich wzmocnienie.

Brak logiki? Nie, to tylko logika 
sympatyj klasowych!

K. CZAPIŃSKI.
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roby i ubezpieczenia od bezrobo-1 botniczy Norwegji z ruchem robo- 
Zrealizowano już reformę | tniczym Danji i Szwecji.cia.

Uczcijmy trzydziestą rocznicą
„Krwawej Środy“

W związku ze zbliżającą się 30-ą rocznicą wiekopomnego czynu 
orężnego Organizacji Bojowej PPS., dokonanego w  dn. 15-ym sier
pnia 1906 r. pod mianem „Krwawej środy" — wezwaliśmy drogą 
wewnętrzną całą organizację partyjną do urządzenia Uroczystości 
obchodów w  całym kraju wespół z bratnieml organizacjami ruchu 
klasowego.

Niezależnie od tych obchodów, które będą, zgodnie z naszymi in
strukcjami, zorganizowane siłami miejscowemi, postanowiliśmy 
urządzić w  porozumieniu ze Stowarzyszeniem b. więźniów politycz
nych W DNIU 6-YM WRZEŚNIA B. R. W ielkie Obchody regjonalne 
w  następujących miejscowościach: W WARSZAWIE — dla całego  
woj. W arszawskiego i Warszawy. W ŁODZI dla całego woj. Łódz
kiego i Łodzi, W CZĘSTOCHOWIE — dla Częstochowy, pow. Czę
stochowskiego, Radomszczańskiego, Wieluńskiego i W łoszczow- 
skiego. W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM —  dla całego Zagłębia łącz
nie z zachodnią częścią woj. Krakowskiego i całego woj. śląskiego. 
W RADOMIU — dla całego woj. Kieleckiego, oraz W LUBLINIE —  
dia całego woj. Lubelskiego.

Na program uroczystości „Krwawej środy" w  dniu 6-yffl września 
b. r. złożą się: uroczyste zgromadzenia, akademje, pochody oraz zja
zdy dawnych działaczy nielegalnych, bojowców i skazańców, zwoła
ne przez Stowarzyszenie b. więźniów politycznych.

Wzywamy tedy wszystkich zwolenników PPS., wszystkich robot
ników 1 chłopów, dla których drogą jest pamięć rewolucyjnej walki 
z caratem w  latach 1905 i 1906 do m asowego udziału w naszych ma
nifestacjach w  dniu 6-ym września b. r. Jednocześnie zwracamy się

, .  , do bratnich organizacyj klasowych o pomoc, współdziałanie z  nasze-

i a M  °  d o k i a d S f  f p r o S a ń  ™i1ljoraite,“ 1 w obchodów w  myśl programu przei nas
— podkreślamy, — ''ustalonego.

CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY PPS,

Przegląd prasy

Gen. Gamelin w Warszawie
P rasa w ita bardzo uroczyście prezentuje — broń Panie Boże! —

kierownika armji francuskiej gen 
Gamelin. Ku naszej satysfakcji po
witanie jest bez porów nania ser
deczniejsze, niż to wszystko, czem 
pozdrawiano nie tak  dawno p. 
Goeringa, gdy zapragnął w Pusz
czy Białowieskiej zaspokajać swo
je zamiłowania łowieckie.

„Polska Zbrojna" i „Gazeta 
Polska" napisały serdecznie i tak
townie. Tak samo „Kurjer Poran
ny", „W arszaw ski Dziennik Naro 
dowy" wystąpił zdaw kow o i — 
pośrednio —  podparł nieco, jako 
wierny sojusznik—p. min. Becka:

„Długoletni system Briandow 
ski, polegający na szybkiej likwi
dacji Traktatu Wersalskiego oraz 
opierający się w całości na Lidze 
Narodów, nie odpowiadał naszym 
celom. Późniejsza polityka sojuszu 
z Sowietami... również nie odpo
wiadała dążeniom Polski'

O ile się nie mylę, —  T raktat 
W ersalski ulega w samej rzeczy 
„szybkiej likwidacji" pod egidą 
p. Hitlera, który to p. Hitler — o- 
bok gen. Franco — budzi dzisiaj

w naszych kołach „narodowych* 
tyle żywiołowego sentymentu...

Buńczucznie postąpiły sobie 
dw a organy: „Czas" i „Kurjer 
Polski".

O rgan „Lew jatana" uznał za ko 
nieczne (dla jego czytelników?) za 
świadczyć, że gen. Gamelin n ie re

„Frontu Ludowego". A „Czas** u- 
dzielił przy okazji paru wskazó
wek, jako źe nie należy, by Fran
cja zaw ierała sojusze z ZSSR i 2 
Republiką Czechosłowacką.

Gen. Gamelin nie przejmie się 
prawdopodobnie temi zastrzeżenia 
mi naszej dostojnej konserwy —> 
albowiem trudno w ym agać, by

„ruszał w pole, 
po majątki na Podole.-"

N ieprawdaż? V
Co się zaś tyczy „Kurjera Pol

skiego", — to —  doprawdy — 
mógłby odłożyć — ze względu na 
poczucie tak tu  — swoje uwagi do 
lepszych czasów. W e Francji, pro 
szę panów, nikomu wogóle nie 
przychodzi do głowy myśl, że mo
żna przeciw staw iać armję—  Rzą
dowi. Armja nie jest tam odręb
nym czynnikiem politycznym; jest 
organem  polityki Państwa. Ta 
wielka rola — armji francuskiej 
w ystarcza. I gen. Gamelin repre
zentuje, oczywiście, jako szef ar-, 
mji, Państw o Francuskie, państ
wo, którem kieruje dzisiaj nie kto 
inny, ale w łaśnie Rząd Ludowy.

N ieprawdaż?..
F ZAST.

Robotnicy popierajcie 
sw oje pismo
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z wtorku na środę

Walki w Hiszpanii trwałą
Klęska rewolty na wszystkich frontach

Reuter donosi z Madrytu: W e
dług ogłoszonych przez Rząd w ia  
domości, powstańcy ponieśli na 
w szystkich odcinkach frontów kię

skę. Korespondent Reutera stw ier
dza, że w iadom ości o aktach gw ał 
tu, dokonanych w  Madrycie, są 
nieprawdziwe.

tjan -  Irun. Siły rządowe na tym 
odcinku w ynoszą 12.000 ludzi. 
Rząd donosi o zw ycięstw ach  
sw ych wojsk.

Ofensywa wojsk rządowych
na linji San Sebastjan—frun

W  pobliżu San Sebastjan toczą 
się gw ałtow ne walki. Po dłuż- 
szem  przygotowaniu artyleryj- 
skiem, wojska rządowe przeszły 
do ofensyw y na linji San Sebas-

W drodze do Saragossy
R ząd kata lońsk i donosi, że w o j]w a lc e  m iejscow ości Gelsa, P ina 

ska rządow e zajęły po uporczyw ej | O sera n a  froncie S aragossy . •

A taR  n a -Grenadę

Sąd wojenny na krążowniku

D w ustu  cudzoziem ców  odcię- 
lych od św ia ta  w  obsadzonej 
przez po w stań có w  G renadzie, 
zwróciło się z p ro śb ą  o pom oc do 
brytyjskich w ładz m orskich w 
G ibraltarze. O św iadczają oni, że 
G renada je st intensyw nie bom 

b ard o w an a  przez lo tn ictw o rzą 
dowe.

BOMBARDOWANIE TARIFY.
Specjalny wysłannik Polskiej 

Agencji Telegraficznej donosi: 
Krążownik „Libertad“ bombardu
je w yspę i m iasto Tarifa, położone 
w  cieśninie gibraltarskiej.

W  w ielkiej sali okrętu  w ojenne
go „U ruguay" odbyło się posiedze 
nie sądu  w ojennego  nad  g en a ra ła - 
mi G odded  i Buriel, k tórzy  na cze 
le licznych oficerów  b ra li udział 
w  osta tn iem  pow stan iu  w  B arce
lonie. O baj oskarżen i byli obecni 
na rozpraw ie , gen. G odded w  mun 
durzę, gen. Buriel po cywilnemu. 
P ozatem  było obecnych kilku 
dzienikarzy, kilku członków  mili
cji ludow ej i m arynarze. Sądow i 
przew odniczył płk. Pena. Akt os
karżen ia  zarzuca ł obu generałom  
bunt przeciw ko Republice. O baj 
oskarżen i ośw iadczyli, że p o w sta 
nie nie było sk ierow ane przeciw ko 
Republice, lecz przeciw ko anar- 
chji, panu jącej rzekom o w  Hisz- 
panji celem udarem nien ia d yk ta tu 
ry kom unistycznej. . G enerałow ie 
zap rzecza ją , jakoby  stali na czele 
pow stan ia.

D ow ódca gw ard ji cyw ilnej gen. 
A ranguren t ośw iadczył, że nak ła
niano go do udziału w  pow stan iu , 
lecz on odm ów ił.

P ro k u ra to r  Republiki i p ro k u ra 
to r generalny  trybunału  kasacyj 
nego zażądali dla obydw u oskarżo 
nych kary  śm ierci, tw ierdząc, że by 
li oni rzeczyw istym i przyw ódcam i 
p ow stan ia . O brońcy w skazali w  
sw ych przem ów ieniach, że obaj ge 
nerałow ie nie stali na czele pow 
stan ia , w obec czego k ara  nie po 
w inna p rzew yższać 20 la t w ięzie
nia.

W yrok  zostan ie opublikow any 
oficjalnie po  skom unikow aniu się 
z P rezydentem  Republiki, k tóry 
m oże oczyw iście złagodzić w yrok. 
O brońcom  obw ieszczono, że obaj 
generałow ie zostali skazani na 
śm ierć i m ają  być rozstrzelan i w  
środę o świcie.

Magnaci oczywiście dają pieniądze
ale boja ujawnienia swych nazwisk

n a d  aa igia01 iałaliaia
różnych zastrzeżeń rokowania potoczą się szybko!

Z astępu jący  m inister ąpraw  z a 
granicznych A nglji E dena lo rd  
strażnik  ta jne j pieczęci, lord H ali
fax u rzędow ał w e w to rek  w  Fo
reign Office. W  kołach u rzędo
wych Londynu u trzym uje się n a 
dal umiarkowany optymizm (!) w  
sp raw ie  dek laracji m ocarstw  o ne 
u tralnośoi. Natychm iast po załat
wieniu zastrzeżeń Rządu portugal
skiego i innych, rokawania p oto
czą się szybko naprzód i dadzą 
niewątpliwie pomyślne wyniki (!) 
Tekst pro jek tow anego  uk ładu  o 
neu tra lności zos ta ł zakom uniko
w any w  celach inform acyjnych I

rów nież rządow i St. Zjedn. Ame
ryki Północnej.
W ł o c h y  m a j ą  w  d a l s z y m

CIĄGU ZASTRZEŻENIA.
W łoskie koła pó łurzędow e za

p rzecza ją  w iadom ości, jak o b y  W ło 
chy m iały w ycofać sw oje za strze 
żenia, sform ułow ane w obec p ierw  
szej in icjatyw y francuskiej w  sp ra  
w ie n ieingerencji do sp raw  h isz
pańskich. Z astrzeżen ia  te  p rzed 
staw ione am basadorow i francus
kiemu de C ham brun przez m ini
s tra  sp raw  zagr. w  dn. 6 b. m. n a 
dal obow iązują .

W Grecji
Tylko b r e d n ie  o f io a ln e
mogę byt p rzesy łane  do prasy zagranicznej

K orespondent ateński u rzędo 
wej agencji jugosłow iańsk ie j „A- 
vala“ Jankovic został w ydalony  z 
Grecji z rozkazu gen. M etaxasa. 
In terw encja posła  jugosłow iań
skiego nie odniosła skutku. Kore
spondent ten jest oskarżony  o po- 
iaw anie w iadom ości bez zezw o
lenia cenzury, jak np. o proteście 
przywódców opozycji u króla 
przeciwko dyktaturze.

K orespondent p ism a „V rem e“ w

Salonikach, V enture zosta ł uw ię
ziony za  podaw anie  inform acji, 
ośw ietla jących  sy tuację  w  Grecji 
w  duchu an tyrządow ym . K ores
ponden t znajdu je się obecnie w  
w ięzieniu salonickiem . W iadom o
ści o represjach  w ładz greckich 
w obec p rzedstaw icie li p rasy  ju 
gosłow iańskiej w yw ołały  silne 
w rażenie w  belgradzkich  kolach 
politycznych.

Wyrok w procesie gdyńskim
W e wtorek późnym  wieczorem  zakończony został przed sądem  

okręgowym  w  Gdyni proces przeciwko 10-ciu robotnikom, oskarżo
nym o w yw ołanie zajść w  dn. 9 czerwca b. r. na przedmieściu Gdy- 

' ni Grabówki. Jak w iadom o w  wyniku tych zajść z policją, zabito 2 
robotników, a  9 odniosło rany. Ze strony policji —  jak twierdzi akt 
oskarżenia, zostało rannych kamieniami 25 policjantów.

Po wysłuchaniu św iadków  oskarżenia i obrony, którzy zostaii 
powołani do procesu w  liczbie 50, nastąpiły przem ówienia prok. 
Krafta oraz obrońców tern  Benkla z W arszaw y, Zawilskiego z Gdy 
ni oraz Pehra z Grudziądza.

Po odbyciu narady, Sąd w ydał o godz. 22.30 wyrok, skazujący 
Lecra Kunickiego na 3 lata więzienia, Zygmunta Jędrzeicr.yka na 2 
lata więzienia, Golem z.ow skicgo na 14 mieś. w ięzienfa, Benisław - 
skiego na 7 m iesięcy, Guza, Cyplika i Batika po sześć mie
sięcy, 3-ch oskarżonych zaś uniewinniono. W szystkim  ska
zanym sąd zaliczył areszt dotychczasow y. W niosek obrony
0  złagodzenie środka zapobiegaw czego w obec skazanych, sąd przy
jął w  zastosow aniu do 3 skazanych, t. j. G olem biowskiego, Cyplika
1 Bonisławskiego.

Depesza spod Bieguna
od polskiej wyprawy polarnej na Spitzbergen

Od polskiej w ypraw y polarnej 
na Spitzbergen P. A. T. otrzymała 
z Trom soe depeszę donoszącą, że 
ekspedycja, zdążając od przyląd
ka południowego, dotarła szczęś
liw ie do Eisfjordu, przebyw szy  
400 kim. Trasa prowadziła przez 
pustynie lodow e. Podróżnicy nasi 
napotykali na ogromne trudności 
terenowe, gdyż droga obfitowała  
w  szczeliny lodow e, rozlewiska, 
bagna i błota.To warzy szyła im po 
zatem niepogoda i m gła.Część te 
renu była bezlodow a. W  Eisfjor-

dzie, który leży mniej w ięcej na 
połow ie drogi do celu podróży, 
ekspedycja nasza odśw ieżyła sw e  
zapasy; poczem  ruszyła w  dalszą  
drogę na północ.

Jest to pierwsza w iadom ość te
legraficzna, otrzymana od naszej 
wyprawy od dnia 8 ub. m., kiedy 
to podróżnicy polscy w ylądowali 
nad zatoką Hornsund.

Jak wiadomo, ekspedycja nasza  
składa się z trzech osób: dr. Kon
stantego Jodko - Narkiewicza, inż. 
Bernadzikiewicza i Siedleckiego,.

R ew olta donosi, że subskrypeja 
rozp isanej przez „R ząd" p o w stań 
czy Pożyczki N arodow ej odbyw a 
się z wielkim  sukcesem  w śród  li
cznych w zruszających  m anifesta- 
cyj p a tr jo ty c z n ^ h . (Tak pisano 
rów nież i o naszej Pożyczce N a
rodow ej). Jako  p rzykład  tego  „m a 
sow ego entuzjazm u" kom unikat

p rzy tacza, że 3 wielkich' m agna
tów  (grandów ) h iszpańskich  zło
żyło \y ciągu ubiegłego tygodn ia  
12 m iljonów  pesetów  w  złocie, p ro  
sząc, by  nie publikow ano ich na
zwisk. Bo po klęsce n iew ątp liw ej 
pow stan ia  pp. g randow ie m ogą  
mieć nieprzyjem ności.

Zlot Alfonsów
Do m iejscow ości Velden nad 

W oerthersee  (Austrja) przybyli na 
14-dniow y pob y t synow ie b. króla 
h iszpańskiego ks. Don Juan  i ks. 
Don Jaim e. B. król h iszpańsk i Al

fons przyby ł rów nież do te] miej
scow ości.

Nad jeziorem  W oerther zna jdu
ją  się rów nież p rezyden t M iklas ) 
nuncjusz pap iesk i w  Austrji.

Wznowienie francusko-włoskich
stosynków handlowych

Oficjalnie kom unikują, że m ini
ste r sp raw  zagran icznych  W łoch 
hr. C iano i am b asad o r francuski 
de C ham brun podpisali szereg  u-

kładów , m ających na celu w zno
w ienie francusko -  w łoskich sto 
sunków  handlow ych o raz p rzy p a
dających z tego ty tu łu  płatności.

W P ales tyn ie
Teror zaostrzy! się

W  osta tn ich  dniach te ro r w  ca
łej P alestyn ie zaostrzy ł się. Poza 
starc iam i w  pobliżu R ospina i T el- 
Aviv w iele osób, m. in. kobiet, od 
niosło rany  nasku tek  w ystrza łów  
i zam achów  bom bow ych na żydów  
skie sam ochody. B urm istrz ży
dow skiego osied la M itzpan na je 
ziorze G enezaretańskiem  został za 
b ity  naskutek  w ybuchu bom by.

W  pobliżu m. Raselain w ykoleił 
się pociąg , przyczem  zginął m aszy 
n ista  i konduktor. P rzypuszczają, 
że zaszedł tu w ypadek  ak tu  sab o 
tażow ego. W  całym k ra ju  odby
w ają  się drobne sta rc ia . P ra sa  do 
nosi o licznych te ro rystach  p rzy
byłych z zagran icy , p rzew ażnie z 
Syrji 1 Iraku.

Witają go z „przyjemnością1
R euter kom unikuje: N om inacja 

von R ibben tropa na am b asad o ra  
Rzeszy w  Londynie zosta ła  z przy 
jemnością p o w itan a  przez b ry ty j
skie koła oficjalne.

W  berlińskich kołach politycz
nych i p rasow ych  uw ażają , że w  
obecnej skom plikow anej sy tuacji

m iędzynarodow ej i w  przeddzień 
trudnych  rokow ań  p rzy g o to w aw 
czych do konferencji m ocarstw  lo- 
karneńskich  w  Londynie —  von 
R ibbentrop  uw ażan y  je s t ogólnie 
za dyplom atę, posiadającego  szcze 
gólne kw alifikacje do objęcia p la 
ców ki londyńskiej.

W  hucie szkła „Targówek", już 
od 8 dni trwa strajk polski. Robo
tnicy wierzą, że solidarność całej 
klasy robotniczej dopom oże im do 
złamania uporu fabrykanta.

Płace w  hucie „Targówek", są 
skandalicznie niskie, dość nadmie 
nić, że robotnica zarabia w  hucie 
„Targówek" dosłow nie 1 zł. 20 
gr., przy 8-m iogodzinnym  dniu 
pracy, wśród pyłu szklanego i g o 
rąca. Nic też dziw nego, że większa  
część robotnic i robotników cho
ruje na niedokrwistość i gruźlicę.

Jak już donosiliśm y w  ubiegłą  
sobotę, odbyła się koferencja w  In

spekcji Pracy 5-go  Obwodu, któ
ra nie dała żadnych rezultatów. 
Pan Klimczak uporczywie stoi na 
stanowisku w yzysku robotników. 
Toteż w zyw am y cały św ia t Pracy, 
by dopom ógł moralnie i materjal- 
nie do zw ycięstw a robotników fa
bryki „Targówek".

Nadmieniamy, że w  fabryce 
strajkuje 300 robotnic i robotni
ków.

Składki prosimy wpłacać na ad
res: Eugenjusz Przełącznik, W ar
szawa, Związek Chemiczny, ulica 
Długa 21 m. 8.

jgoorftowe
Sport robotniczy

MISTRZOSTWA ROBOTNICZE 
POLSKI W PIŁCE NOŻNEJ.

W sobotę i niedzielę, dnia 15 i 18 
sierpnia b. r. zostaną rozegrane fi
nałowe mecze o mistrzostwo klubów 
robotniczych Polski w piłce nożnej, 
przy udziale mistrzów poszczegól
nych okręgów: Warszawy, śląska,
Pomorza, Gdańska, Łodzi i Innych.

Mecze te odbędą się w formie tur
nieju, przyczem turniej rozegrany 
zostanie częściowo w Łodzi, częścio
wo na prowincji łódzkiej.
Tenis
SENSACYJNY MECZ TENISOWY 

W WARSZAWIE.
W czwartek, piątek i sobotę bie

żącego tygodnia, na centralnym kor
cie WKS. Legja w Warszawie, odbę
dzie się międzypaństwowe spotkanie 
tenisowe Polska — Węgry.

W skład drużyny węgierskiej wcho 
dzą: Szigeti, Dallos i Fridrich.

Drużyna polska występuje w skła
dzie: Hebda, Tarłowski i  Tłoczyński.

.W  drugim dniu zawodów, 1 
iąbl: w grze pokazowej wyst?P

strzyni 
ska.

Polski

t. j. w 
ej wystąpi mi 

Jadwiga Jędrzejow-

Piłka nożną
NAPAD n a  PIŁKARZY 

„ŚMIGŁEGO" PO ZWYCIĘSTWIE.
Mecz piłkarski o wejście do ligi, 

rozegrany w ubiegłą niedzielę w Gro 
dnie pomiędzy Śmigłym a WKS. Gro 
dno, zakończył się — jak wiadomo— 
zwycięstwem Śmigłego. Pod koniec 
meczu publiczność grodzieńska, nie
zadowolona widocznie z wyniku, ob
rzuciła schodzących z boiska graczy 
Śmigłego kamieniami. Rezerwowemu 
bramkarzowi Łosiowi rozbito kamie
niem głowę, raniono również obrońcę 
Chowańca i Naczulskiego. Drużyna 
Śmigłego przez dłuższy czas przeby
wała w szatni, nie mogąc się udać 
do hotelu, ze względu na wrogą po
stawą tłumu. Z pomocą Śmigłemu 
przyszli organizatorzy, którzy wzmo 
cnili posterunki policji i żandarmerji 
i pod eskortą odprowadzili graczy do 
hotelu.

Głód wśród Eskimosów
Z m iejscow ości Nome (Alaska) 

donoszą o g łodzie w śród  Eskim o
sów . Eskim osi pozabija li i zjedli 
niem al w szystk ie psy, będące w  
tam tejszych okolicach jedynym  
środkiem  kom unikacji. S tatek

„N orthland" w yruszył z polecenia 
W aszyng tonu  z Nome do Cap 
B arrow  na O ceanie Lodow atym , 
w ioząc 100 ton mąki, a  także o- 
liwę i konserw y, celem rozdania 
ich g łodującym  Eskim osom .

Samobójstwo artysty
W  W arszaw ie, przy  ul. Złotej 

40, w  m ieszkaniu Ludw ika K anar
ka, popełnił sam obójstw o subloka
to r jego 41-letni Sergjusz W odo- 
p ienow , a r ty s ta  rew jow y. W  po
łudnie W odopienow  pow rócił do 
m ieszkania. W  kilka godzin pó ź
niej ko lega a rty sty  przybył do 
m ieszkania i zasta ł W odopienow a 
siedzącego ‘n a  stołku obok klam 

ki drzw i —  zupełnie nieruchom o. 
Na szyi W . m iał p rzym ocow any 
sznurek od szlafroka, k tórego ko 
niec uw iązany  był do klam ki. Na 
w szczęty  alarm  nadbieg ł dozorca, 
k tó ry  zaalarm ow ał policję 1 pogo
towie. Lekarz stw ierdził śm ierć 
przez pow ieszenie. Kolegę d en a ta  
zatrzym ano do czasu p rzep row a
dzenia śledztw a.

OSTATNIE DEPESZE I WI ADOMOŚCI NA STR. 1 i 2.

Olimpiada berlińska
STOLICA PERU OBURZONA NA 
DECYZJĘ KOMITETU OLIMPIJ

SKIEGO.
Agencja Havasa donosi z Limy, 

że w  stolicy Peru decyzja komite
tu olimpijskiego w  sprawie meczu 
Austrja —  Peru, w yw ołała wielkie 
oburzenie. W  Limie odbyły się 
wielkie demonstracje protestacyj
ne i manifestacyjne pochody, któ
re przeszły głównem i ulicami sto
licy. M łodzież szkolna przerwała 
naukę. Robotnicy portowi ogłosili 
bojkot okrętów niemieckich. 
PREZYDENT REPUBLIKI PERU 

W  OBRONIE HONORU 
SPORTOWEGO SWEGO KRAJU.

W  wielkich demonstracjach mło 
dzieży w  stolicy Peru, Limie, prze
ciwko kom itetowi olimpijskiemu, 
uczestniczyło ponad 20.000 uczącej 
się młodzieży.

Prezydent Republiki Peru, B e
navides, zapewnił Rząd, że w ystą
pi zdecydowanie w  obronie hono
ru sportow ego Peru. Prezydent 
spodziew a się poparcia w  tej spra 
w ie od innych republik amerykań 
skich.

MECZ NIEWYZYSKANYCH
PRZEZ POLSKĘ SYTUACJI.
Mecz półfinałowy Polska — Au

strja w  ramach olimpijskiegoturnie 
ju piłki nożnej zakończył się zwy
cięstwem Austrji 3:1 (1:0)).

Przez cały czas Polska przeważa
ła, ale punktu zdobyć nie umiała.

Gra stała na bardzo przeciętnym 
poziomie. Było niewiele ładnych ak- 
cyj i ogromnie dużo błędów z obu 
stron.

Drużyna polska robiła wrażenie o- 
gromnie zmęczonej. Zdecydowanie 
źle grał napad, w którym zabrakło 
właściwego kierownika tej linji dru 
żyny polskiej Szerffkego, jedynego 
gracza, który prowadził pomyślaną 
i celową akcję.
START POLSKICH WIOŚLARZY 

W  GRUENAU.
We wtorek rozpoczęły się wioślar

skie regaty olimpijskie na torze wio
ślarskim w Gruenau. Rozegrano _ogó 
łem przedbiegi w trzech kategoriach 
łodzi, a mianowicie w czwórkach ze 
sternikiem, w dwójkach bez steru i 
jedynkach. We wszystkich tych kate 
gorjach łodzi startowały osady poi' 
skie, odnosząc dwukrotnie znakomity

% sukces, a jedną tylko porażkę.

Regaty rozpoczęto od przedbiegów
w czwórkach ze sternikiem. W 2-im 
przedbiegu startowała osada polska, 
zajmując 4 miejsce.

Zgodnie z regulaminem regat olim 
pijskich osada zwycięska wchodzi au 
tomatycznie do finału. Wszystkie po 
zostałe osady, a więc i polska roze* 
grać muszą w nadchodzący czwartek 
„repechage".
W następnej kategorji łodzi, a mia
nowicie w dwójkach bez sternika, 
Polacy startowali w pierwszym przed 
biegu w składzie Bożuchowski i Ko
byliński przeciwko osadom Szwajca- 
rji, Belgji, Brazylji i Holandji. Bieg 
wygrała łatwo osada polska we wspa 
_ niałym stylu, prowadząc cały wy
ścig od startu do mety.

W ostatnim biegu dnia, w katego
rji jedynek, startował mistrz Polski 
i  mistrz Europy Verey, wygrywając 
bezapelacyj ni e.

KAJNAR WYGRAŁ A PIŁAT 
PRZEGRAŁ.

W olimpijskim turnieju bokser
skim w wadze lekkiej Kajnar wygrał 
na punkty z Francuzem Aupetit.

W wadze ciężkiej Urugwajczyk 
Feans wypunktował Piłata. Walka 
była nieciekawa, przyczem Piłat 
mógł ją wygrać już w pierwszej run 
dzie przez k. o.

KOSZYKARZE 
W  ĆWIERĆFINALE.

Mecz z Brazylją, wygrali polscy 
koszykarze 33:25.

Z 24-ch drużyn, które stanęły^ do 
turnieju, 8 drużyn wchodzi do ćwierć 
finałów, wśród nich Polska, która 
wylosowała drużynę Peru. Gdyby Pe 
ru nie stawiło się, Polska wejdzie 
walkowerem do półfinału.

JAPONIA TRYUMFUJE
W  SZTAFECIE 4 x  200 MTR.
W finale sztafety 4 X 200 mtr. bea 

apelacyjne zwycięstwo odniosła Ja- 
ponja, ustanawiając wynikiem 8:51,5 
sek. nowy rekord światowy i olim
pijski.
JAPONJA ZWYCIĘŻA RÓWNIEŻ 

I NA 200 MTR. STYLEM 
KLASYCZNYM PAŃ.

W finale biegu na 200 mtr. sty
lem klasycznym pań zwycięstwo od 
niosła Japonka Maehata w  czasie 
3:03,6 sek.

TRYUMF WŁOCHÓW  
W  SZPADZIE INDYWIDUALNEJ.

Finałowe rozgrywki w szpadzie 
indywidualnej zakończyły się tryum 
fem Włochów, którzy obsadzili trzy 
pierwsze miejsca: 1) Franco Riccar- 
di, 2) Saverio Ragno, 3) Comaggia 
Medici.



Na odlew endekom w Mławie
Str. 5

■' /  (K or. w ł.) .

N a odlew  S tronnictw u N aro d o - 
emu w  M ławie, k tóre p rzed  ty 

godniem  urządziło  zgrom adzenie, 
Poświęcone zw alczan iu  P . P . S. 

om itet P . P . S. w  M ław ie zw o- 
• W .^n ‘u sie rpn ia  do sa li 

miej skiej w iec d la  ośw ietlenia 
P rogram u i dzia ła lnośc i „n a ro 
dow ców ". N a  w ezw anie P . P . S.

°  n a  w *ec ty s iąc a  ro- 
otników i pracow ników . W ielu 

siusiało  odejść, poniew aż sa la  o- 
azała  się za  m ałą  d la  pom iesz

czenia w szystk ich  sym patyków  
P a rtji.

Komitet P. p. s . zaprosił na 
wiec do udziału w dyskusji pre- 
Zesa Stronnictwa Narodowego 

einharda (?) który jednakże nie
stawił się.

Przewodniczył tow. Władysław 
hrzczon. Przemawiali tow. tow. 

Jasiński, Niemyski I Szumowski.
czasie referatów sala huczała 

°d okrzyków setek zgromadzonych 
słuchaczy przeciwko „narodow- 
oom“, a na cześć prog ram u  P.P.S.,
K*4du R obotników  i Chłopów  i So 
cJalizmu.

Napiętnowano metody „naro

dow ców ", k tórzy  na sw ojem  zg ro 
m adzeniu  otoczyli się kordonam i 
policji i n ie dopuścili ani jednego  
przeciw nika politycznego, a na we 
zw an ie  P PS . i mimo zapew nienia 
bezpieczeństw a referentom  w  dy 
skusji n a  naszem  zgrom adzeniu 
pochow ali się w  mysie dziury.

Z grom adzenie zakończono od
śpiew aniem  pieśni pro letarjack ich .

W sp an ia ły  przebieg zg rom adze
n ia  k la sy  pracującej w  M ławie i 
godna  odpow iedź udzielona na 
niem endekom , nadługo pozostaną 
w  pam ięci miejscowym robotnikom .

Ze Spółki Brackiej
w Zagłębiu Dąbrowskim

Od 1 m a ja  do 12 sierpn ia b. r. 
K asa B ra tn ia  Z ag łęb ia  D ąbrow 
skiego, obok miesięcznych rent, wy 
p łaciła jednorazow ych odpraw  b. 
robotnikom  kopalń Z agłęb ia olbrzy 
mią sum ę 1,253,725 złotych 67 gr.

O dpraw y te  objęły : 426 em ery
tów  na sumę 472,283 zł. 69 g r. (k a 
p ita liz ac ja ) , 619 wdów  na tum ę 
246,278 zł. 28 gr. (k ap ita liz ac ja ), 
o raz n a  sumę 246,163 zł. 70 gr. 
Razem 1,253,725 zł. 67 gr.

W ielka ta  sum a, w płacona w o- 
kresie 3-ch miesięcy, w inna wpły
nąć na ożywienie życia gospodar

czego w Zagłębiu  D ąbrow skiem .
D ow iadujem y się jednocześnie, 

że od 1 październ ika b. r. zakład  
ubezpieczeń społecznych w W a r
szaw ie przejm ie od Kasy B ratn iej 
Z agłęb ia D ąbrow skiego w ypłaca
nie rent miesięcznych, natom iast 
K asa B ratn ia  będzie w ypłacała tyl 
ko odpraw y robotnikom  świeżo zre 
dukow anym  z kopalń .

W  tych dniach m inister opieki 
społecznej, po próbnym  3-m iesięcz 
nym okresie, za tw ierdz ił na sta łe  
dyrektora K asy B ratn iej, tow. A- 
leksego Bienia.

Prowokacyjne stanowisko fabrykanta
we WłocławKu
O d  7 lip ca  fa b r y k a  z a m k n ię ta

o podw yżkę2 lipca b. r. rozpoczęły się ro
kow ania  z fabrykam i m etalow em i 
w e W łocław ku, którym  oddział 
Zw. Rob. Przem . M etalow ego

Wiadomości z całe! 
Polski

NIEOSTROŻNOŚĆ p r z y c z y n ą  
ŚMIERCI DZIECKA.

P ozostaw ione bez  na leży tego  do 
zoru 2-letn ie dziecko K unegundy 
D ąbrow skiej w  B arcicach (N ow y 
Sącz) pociągnęło  za  garn ek  z g o 
tu ją cą  w odą , sto jący  n a  piecu. N a
s tę p s tw a  były  fata lne, gdyż w rz ą 
tek  poparzy ł dziecko ta k  dotkliw ie, 
że n aza ju trz  zm arło.

ŚMIERTELNE ZATRUCIA GRZY
BAM I

W  B ydgoszczy w ydarzy ł się w y 
p ad ek  m asow ego za tru c ia  g rzy b a 
mi rodziny Józefa  Rzepy, złożonej 
z 5 osób. Chorych przew ieziono do 
szp ita la , gdzie trzy  osoby  z m a r ły  
H -le tn i H ieronim , 7-letn i Ja n  o raz 
c jc iec  rodziny, 49-letni Józef Rze
pa .

V

D rugi w ypadek  za trucia g rzyba  
mi w ydarzy ł się w  Kunowie, pow. 
szam otulskim . Rodzina K rów czyń- 
skiego, złożona z 6 osób, spożyła 
n a  kolację grzyby, uzbierane przez 
dzieci. Z araz  po w ieczerzy w szy 
scy ciężko zaniemogli. W ezw any 
lekarz stw ierdził zatrucie g rzy b a
mi. S tan  ofiar zatrucia je s t ciężki.

WYSKAKUJĄC z  POCIĄGU, 
PONIÓSŁ ŚMIERĆ.

Kazim ierz Stopczyński, urzędnik  
kolejow y, zatrudniony n a  s tacji w  
R adom iu, jechał pociągiem  do S kar 
źyska. Stopczyński spał w  pociągu  
i obudził się dopiero gdy  pociąg  
m ijał Skarżysko. N apół obudzony 
w yskoczył z pociągu tak  n ieszczę
śliw ie, że uderzył g łow ą o stopień 
w agonu i rozbił sob ie czaszkę, po
nosząc śm ierć na miejscu.

Kolej Sierpc-Toruń
waB? itCpcW- UTo°ruńe długoś^i'̂ " ^  ? ™ S-Cy P ° d  Lubiczem
S f )  k i m  J o o ł    . __ •80 kim., je s t na ukończeniu. T o ry  
ułożono już p raw ie  na całej dłu
gości. Roboty ziem ne są ukończo
ne z w yjątk ien
uzupełniających p rzy  w iększych 
nasypach . N a ukończeniu są  rów 
nież m osty n a  Skrw ie pod S ierp-

o raz budynki pięciu stacy j kolejo
w ych, które P ow staną w zdłuż no
w ej linji. Są to  stacje: Lubicz, 

, -------  Czernikow o, U pno, Skępe i Ko-
n iaiacvch n r J °  ZiołY N o w a ‘inja kolejow a Sierpc

— T oruń  oddana zostanie do 
żytku na jesieni b. r. (PAT.)

u-

Cukiernia Bliklego w Warszawie, 
Nowy-Swiat 33, znajduje sie pod bojkotem 
świata pracy.

przedłożył żądania 
płac.

Konferencje, odbyw ane w  lnsp. 
P racy , nie przyniosły rezultatów , 
w obec czego robotnicy  na zebra
niu w  dn. 6 lipca postanow ili, że 
jeżeli fabrykanci będą w  dalszym 
ciągu s ta ra li się p rzeciągać per
trak tacje , to  należy przeprow adzić 
w  dn. 8 lipca s tra jk  dem onstracyj 
ny dla poparc ia  żądań  robotni
czych.

Dyr. G rundland, dow iedziaw 
szy się o tej uchw ale, zam knął fa
brykę 7 lipca, bez uprzedniego w y 
m ów ienia robotnikom  na dw a ty 
godnie.

N a jednej z konferencji w lnsp. 
P racy  w e W łocław ku p rzedstaw i
ciele Z w iązku M etalow ców  (a by 
ło to już po 8 lipca i nigdzie ro
botnicy nie strajkow ali) za in ter- 
pelow ali lnsp. P racy  i dyr. G rund 
landa, czy robotnicy  pow inni o- 
trzym ać zap ła tę  za 2 tygodnie. —  
N a to p. G rundland odpow iedział, 
że jeżeli sąd tak  orzeknie, to on 
zapłaci, a  Inspektor P racy  nic na 
to  nie pow iedział i m ilczeniem 
swem w zm ocnił stanow isko  fabry 
kanta.

Robotnicy innych fabryk , w i
dząc krzyw dę sw ych w spó łtow a
rzyszy z fabryki C. K lauke, posta  
nowili poprzeć ich strajk iem  soli
darności w  dn. 10 lipca.

13 lipca p. s ta ro s ta  zw ołał jed 
n ostronną konferencję z p rzed sta 
w icielam i robotników , na k tórej 
obecny był lnsp. P racy, o raz sekr. 
Zw. tow . P iontek i Babik. Konfe
rencja dotyczyła fabryki C. Klau
ke i gdyby  w  tym  czasie polityka 
lnsp. P racy  była nieco rozum niej
sza, to  udałoby  się ten z a ta rg  
zlikw idow ać, lecz Inspektor P racy 
zasłonił się okólnikiem  Gł. lnsp. 
P racy  w  sp raw ie  stra jku  okupa
cyjnego. Poza w szystkiem  innem, 
jeżeli chodzi o ścisłość, s tra jk  
był na innych fabrykach, n a to 
m iast fabryka C. K lauke zosta ła

zam knięta.
W  czterech fabrykach  W ło d aw  

skich żądania robotn ików  zostały 
uzgodnione, um ow ę podpisano i 
robotnicy po kilku dniach w róci
li do pracy.

N atom iast w  fabryce pp. G rund 
landów  sp raw a do dnia dzisiejsze 
go nie jest za ła tw iona.

Na konferencji u Okr. lnsp. P ra 
cy w  W arszaw ie  w  dn. 6 sierp
nia (a w ięc w  m iesiąc po zam k
nięciu fabryki) na konferencji, w  
k tórej brali udział t. zw . P iontek 
i delegaci, p. G runnland w yraził 
zgodę na podw yższenie za ro b 
ków  tylko o 5 gr. na godzinę tym  
robotnikom , k tórzy  za rab ia ją  po 
niżej 50 gr. na godzinę, natom iast 
zarab ia jącym  w yżej 50 gr., żadnej 
podw yżki dać nie chce.

Z aznaczyć musimy, że fabryka 
pp. G rundlandów  jest najpow aż
niejszą fab ryką  m etalow ą na te 
renie W łocław ka, a jeżeli chodzi 
o liny stalow e, to  należy do fa
bryk  nielicznych (jest ich zaledw ie 
trzy  w Polsce) i, jakby  dla p ro
w okacji, chce za w szelką cenę u- 
trzym ać głodow e płace. W tedy  
kiedy w e W łocław skich fabry
kach podp isana zosta ła  um ow a, 
że m inim alna p łaca robotn ika pod 
w órzow ego w ynosi 50 gr. na go
dzinę, to  u pp. G rundlandów  ma 
w ynosić 42 gr.; dalej w  innych fa 
b rykach podw yższono płace i in
nym kategorjom , ale p.p. G rundlan 
dow ie nie chcą o tern słyszeć.

T ego  rodzaju  fabrykanci, znaj
dujący się w sytuacji, że m ają za
m ów ienia nietylko krajow e, ale i 
na eksport, kpią sobie z istn ieją
cych ustaw , jak  dzieje się przy  
zapłacie odszkodow ania n a  zam k 
nięcie fabryki, jeżeli za ś  chodzi 
o zarobki, to  stanow isko ich jest 
bardziej, niż prow okacyjne.

W ładze pow inny za jąć  się ob 
roną słusznych żądań  robo tn i
czych i doprow adzić do o tw arc ia  
fabryki.

Na G órnym  S lasku
Odwołanie strajku
na śląskich Liniach Autobusowych

N a w torek zapow iedziany był 
s tra jk  pracow ników  zatrudnionych 
na Śląskich Linjach A utobuso
wych, obejm ujących siecią kom u
n ikacyjną cały t. zw. rewir cen
tra lny  W ojew ództw a śląsk iego .

P rzyczyną zapow iedzianego 
s tra jk u  był fak t p o trącan ia  p ra 

cownikom podatku specja lnego , 
który nie obow iązuje p rzedsięb io r
stw a państw ow e i sam orządow e. 
W  toku rokowań, które p rzec iąg 
nęły się do godz. 1.30 w  nocy, dy
rekcja zobow iązała się zw rócić 
pobrane na podatek  sumy, w obec 
czego s tra jk  został odw ołany.

Rozstrzygnięcie sporu 
na kopalni „Szczęście Luizy"

W  zw iązku z zatarg iem  na 
kop. „Szczęście Luizy“ w S zopie
nicach (nie należącej do konw en
c ji) , k tórej za rząd  obecny p rze
niósł bezpraw nie część załogi do 
pryw atnej firm y, odbyła się we 
w torek  konferencja u K om isarza 
D em obilizacyjnego, który uznał, 
że postępow anie to  było bezpraw 

ne, że robotników  tych stosunek 
p racy  z kopalnią obow iązuje i że 
m uszą oni być opłacani przez ko
palnię, a nie firm ę p ryw atną, tern 
więcej, że nadal za tru d n ia  się ich 
przy  pracach  na kopalni. P rzen ie
sienie obecne stanow i bowiem  
faktycznie redukcję, na k tó rą  ko
paln ia  nie m iała zezw olenia.

S tra s z n a  śm ie rć  p rzy  pracy
ty  poniedziałek wieczorem , o g. 

18-ej zdarzy ł się w hucie „P o k ó j"  
w nowym Bytom iu w strząsa jący  
w ypadek przy pracy. W  jednym  
z kotłów  ze sm ołą zauw ażono de
fekt, d la  k tórego  usta len ia został 
w yznaczony hutnik, 35-letm  Jan 
Nocoń z Nowej W si. W  m om en
cie bad an ia  ko tła  przez N oconia 
n as tąp iła  skutkiem  sam ozapalen ia 
się gazów  eksp lozja i p łonąca

sm oła ob la ła  N oconia od stóp  do 
głów. W  m gnieniu oka robotnik 
zam ienił się w  żyw ą pochodnię i 
poniósł śmierć w strasznych  mę
czarniach. W ypadek ten w yw ołał 
na pracujących w strząsa jące  w ra
żenie.

P oparzen ia  N oconia były tak 
ciężkie, że w szelka pom oc okaza
ła  się bezskuteczna. Nocoń osie
rocił liczną rodzinę.

P rz y sy p a n y  z w a ła m i w ęg la
N a szybie „Jacek" kopalni 

Skarboferm u w Chorzowie zd a
rzył się w  podziem iach na oddzia
le Ill-cim  nieszczęśliw y w ypadek 
górniczy. P racu jący  tam  na p ierw 
szej zm ianie rębacz przodowy. 
39-letni P aw eł N ite z Chorzow a I 
zos ta ł przysypany  zw ałam i obry-

z pod gruzów  z ciężkiemi obraże
niami. U legł on złam aniu praw e
go podudzia i praw dopodobnie 
kości udow ej, o raz ma ciężką r a 
nę w głowie. O dstaw iono go na
tychm iast do szp ita la  Spółki B ra
ckiej w Chorzowie.

N ita  je s t żonaty  i m a 5-ro dzie*
w ającego  się w ęgla. W ydobyto go ci.

Wśrfld Książek
JAN GRABOW SKI: Skrzydlate 

b rac tw o . Nakł. „Naszej K sięgarni” 
S. A. Z w iązku N auczycielstw a Pol 
skiego. W arszaw a , 1936.

W ielki przyjaciel dzieci, Janusz 
K orczak, ma specjalne podejście 
do zagadn ien ia dziec iństw a: p rze
m aw iając do sw ych m ałych czytel 
ników  lub m ów iąc o nich, przekre 
śla  pew nik, że „dorosły" je s t m ą
drzejszy, w artościow szy  .w ażniej
szy niż dziecko. K orczak trak tu je 
sw e um orusane b rac tw o  na rów 
nym poziomie. O bcując z dziec
kiem —  przysiada w  kucki. Ten 
chw yt o tw iera  mu nieom ylnie ser
ca dziecinne.

T o  sam o podejście stosuje Jan

p C. WODEHOUSE. 105)

B u rz liw a  p o g o d a
2 upoważnienia autora przełożyła 8. Kopelówna

ROZDZIAŁ XIV.
Mniej więcej w tym momencie, kiedy l°rd  Ems- 

Worth zastukał do drzwi Percy’ego Pilbeama, aby 
dowiedzieć się o stanie jego zdrowia i zaPropono- 
^ a ć  mu uprzejmie wyjście na świeże powietrze — 
siostra lorda Emswortha, lady Konstancja Keebłe, 
druga siostra lady Julja Fish, oraz sąsiad i gość sir 
Gregory Parsloe-Parsloe — zebrali się razem w sa
lonie, omawiając sytuację i usiłując dojść do jakie
goś porozumienia, co mianowicie należałoby obec
nie przedsięwziąć.

Zebranie było od samego początku trochę bu
rzliwe. .Wobec nagłości wezwania sir Gregory'ego 
do zamku i trudności wyjaśnienia sprawy przez te 
lefon — sir Gregory powiadomiony był dotychczas 
tylko o nagim fakcie, że Pilbeam z a w ła d n ą ł  rękopi
sem i że zamierzał dać go lordowi Tilbury. Poinfor
mowany przy kawie przez lady Julję, że cała klęska 
została spowodowana nietaktownem  postępowa
niem siostry jej Konstancji wobec tego jegomościa, 
wciągnął ostro oddech, popatrzył na lady Konstan
cję z wyrzutem i cmoknął językiem.

Każdy rozsądny człowiek domyśliłby sl?« co no* 
gło się stać później. Żadna kobieta z tem peram en
tem nie potrafiłaby usiedzieć spokojnie, gdyby jakiś 
mężczyzna cmoknął wobec niej językiem. Z drugiej

strony jednak gospodyni domu nie mogła byc otw ar
cie niegrzeczna wobec gościa. Szukając ujścia dla 
swych uczuć, lady Konstancja zaczęła kłócić się 
z lady Julją. A ponieważ lady Julja zawsze skora 
była do kłótni rodzinnej, żwawo uporała się ze s ta r
ciem po swojej stronie—i sir Gregory, zanim zorjen- 
tował się, na jakim jest świecie — uświadomił sobie, 
że zasiał w iatr i zbiera burzę.

Wspominamy o tych sprawach, aby wyjaśnić, dla
czego tak  się stało, że nastąpiła pewna zwłoka, za
nim przedsięwzięto oczywisty krok, to jest — posta
rano się o skomunikowanie z Percym Pilbeamem. 
Upłynęło więcej, niż kwadrans, zanim Sir Gregory 
zdołał uciszyć gwar bitwy przy pomocy rozsądnych 
słów:

— Ale niech djabli wezmą wszystko, czy panie 
nie uważają, że powinniśmy zobaczyć się z tym czło
wiekiem?

Działanie tych słów było magiczne. Gniewne na
miętności ujęte zostały w karby; przyjemne rzeczy, 
które miano wypowiedzieć, zostały zachowane na 
jakąś przyszłą okazję. Zadzwoniono na Bcacha. 
Beach posłany został do pokoju Pilbeama z instruk
cjami, aby pan Pilbeam był tak  dobry i zaszedł na 
chwilę do salonu. A zakończeniem wszystkiego by
ło, że Beach wrócił i oznajmił, iż pana Pilbeama nie
ma w pokoju.

Zapanowała konsternacja.
— Niema w pokoju? — wykrzyknęła lady Kon

stancja.
— Niema w pokoju? — w ykrzyknęła lady Julja. 

-  *— Ależ musi tam  być —- upierał się sir Grego-

— Człowiek idzie do swego pokoju z bólem gło
wy, aby się położyć i przespać — dowodził żywo. — 
Rozumie się samo przez się, że musi tam być.

— Napewno nie pukaliście dość głośno, Beach — 
rzekła lady Konstancja.

— Idźcie i zastukajcie znowu — powiedziała lady 
Julja.

— Nie miejcie litości dla tych przeklętych drzwi— 
dodał sir Gregory.

Zachowanie Beacha było pełne szacunku, ale po 
zbawione objawów współczucia.

— Nie otrzymawszy odpowiedzi na swoje puka
nie, milady, pozwoliłem sobie wejść do pokoju. Był 
pusty.

— Pusty?
— Pusty!
— Czy to znaczy — zapytał sir Gregory, który lu

bił mieć wszystko wypowiedziane jasno — że w po
koju nie było nikogo?

Beach schylił głowę.
— Sypialnia była niezajęta — potwierdził.
  Może być w palarni — podsunęła lady Kon

stancja.
— Albo w pokoju bilardowym — rzekła lady Ju 

lja.
— Bierze kąpiel! — wykrzyknął sir Gregory 

w natchnieniu. — Człowiek, cierpiący na ból gto-,vy, 
mógł z łatwością wziąć kąpiel. To mu pomoże na 
głowę.

(D. c. n.).

G rabow ski do św ia ta  zw ierząt. 
M ożnaby pow iedzieć przez ana lo - 
gję, że gaw ędząc z w róblam i —  
siada na szczycie jesionu, a  chw a
ląc zalety  gąski M ałgorzatk i —  
pasie się z nią razem  na zielonej 
traw ce.

S krzydlate b ractw o, to znaczy 
w róble społeczeństw o, a z nlem 
razem  i inne stw orzenia, jak  kruk, 
sroczka, psy, koty i gęs tw orzą 
niejako liczną i w ym agającą  w ie
lu ofiar rodzinę au to ra . D ow iadu
jem y się, że podskubany  w róbli- 
szon Kusy, s ta ry  w yjadacz, jest 
zaw odow ym  te ro ry stą ; że pew na 
m łoda w róbliczka stoi zaw sze w  
opozycji; że Muc, w róbel o sztu
cznej nodze z izolow anego drutu, 
jest w łaściw ie M ucką i ma wiele 
w dzięku; że g ąsk a  M ałgosia p o 
siada  nieprzeliczone zalety  i w ię
cej rozum u, niż niejeden p rzed sta
wiciel ludzkiego rodza ju ; że D u
szek, p ies-w łóczęga, po trafi zjeść 
za jednym  zam achem  filcowy k a
pelusz, now e pantofle, notes i dw a 
na jg rubsze tom y encyklopedji na 
przekąskę, po k tórej następu je  wło 
siana w ycieraczka i dw ie szczotki 
do butów ; że M usia, sym patyczna 
kaw ka, m a b rzydką w ad ę : k rad 
nie w szystko, co jej się podoba, 
a  podoba się jej bardzo  w iele rze
czy, należących i do gospodarza  
i do jego gości; że w reszcie P ipuś, 
ale o tym  P ipusiu, k tórego  au to r 
zaszczyca tytułem  „b łogosław ień
stw o dom u” , a czytelnik w duchu 
nazyw a draniem  z pod ciemnej 
gw iazdy, trzeb a  przeczytać osobi
ście. S tanow czo  jego w łaściciel 
w ykazał iście anielską cierpliw ość 
znosząc niezliczone kaprysy  tego 
z p iekła rodem  kruka, jak  zresztą 
i całego skrzydlatego  b rac tw a, po 
zw alając mu ((dosłownie) skakać 
sobie po głow ie. I w  nagrodę za 
tyle w yrozum iałości dow iaduje się 
w reszcie człow iek, że zam iast se r
ca m a w piersi gąbkę , nasyconą 
octem  siedm iu złodziei!

Jeśli te szczegóły nie zachęciły 
jeszcze m łodych czytelników  do 
zaopatrzen ia  się w  książkę Jana 
G rabow skiego , to pozostaje rad a : 
p rzejrzeć pocieszne ilustracje, zdo 

Ibiące w ydaw nictw o, w  nastro ju  
swym  w ybitnie w akacyjne.

I Zofja Bolesławska
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Ż Y C I E  W A R S Z A W Y
„Miły” syna lek
więził i głodził matkę — staruszkę

Aniela Kozakiewiczowa, lat 65, 
wdowa, w towarzystwie sórki, 
M arji Królikowskiej (Żytnia 14), 
przyszła do mieszkania syna swe
go, Teofila (Powązkowska 41), 
kierowcy, prosząc o pieniądze na 
lekarstwo.

Kozakiewicz skopał siostrę w 
korytarzu, nie pozw alając wejść 
do mieszkania. M atkę wpuścił, 
lecz pieniędzy nie dał.

Rano Kozakiewicz, w raz z żoną 
W ierą, wyszedł do pracy, zamy
kając chorą matkę w mieszkaniu, 
nie pozostawiając„ jej nic do je 

dzenia. Staruszka była więziona 
przez 7 godzin. Po południu „mi 
ły“ syn, w raz z rodziną żony, spo
żył obiad, nie dając jedzenia m at
ce, poczem wypchnął matkę z 
mieszkania na korytarz.

Córka nieszczęśliwej staruszki 
wezwała policjanta, który pora
dził, aby m atka zaskarżyła syna 
do sądu. Zaznaczyć należy, iż Ko
zakiewicz, pałając nienawiścią* do 
b ra ta  swego Jerzego, montera sa-> 
mochodowego, zadał mu onegdaj 
pilnikiem cios w plecy, powodu
jąc ranę.

Wypadki samochodowe
Na pl. Józefa Piłsudskiego do

stał się pod samochód 26-lętni Fe
liks Sarnecki, robotnik (Żelazna 
69), który doznał poranienia le
wej ręki.

W e wsi Lasy (gm. Zagóźdź) 
samochód przejechał 11-letniego 
Zdzisław a Iglińskiego, ucznia.

Chłopiec otrzymał szereg ran tłu
czonych nóg, głowy i twarzy, wy
bicia 2-ch zębów i został ogólnie 
potłuczony.

Poszwankowanych opatrzyło 
Pogotowie, poczem Iglińskiego 
przewiozło do szpitala św. Rocha.

Krwawa bójka o strych

Okólnik p. premiera
w sprawie g m a c h ó w  publicznych

Prezes Rady Ministrów gen. Sła- 
woj-Składkowski, stw ierdzając .ko
nieczność podniesienia wyglądu este
tycznego wszystkich gmachów pań
stwowych i samorządowych, okólni
kiem, wystosowanym do wszystkich

Przy ul. O stroroga 31 wynikła 
sprzeczka, a następnie bójka o 
strych do wieszania bielizny, po
między: Franciszkiem Sujeckim. 
dorożkarzem, żoną jego M ałgo
rzatą, synem ich Franciszkiem, do 
rozkarzem a braćmi: Stanisławem, 
W acławem, Edwardem, Antonim 
Słoma, oraz Józefem Galiczem 
(wszyscy zam. w tymże domu).

Bracia Słoma, oraz Galicz, uzbro
jeni żelazne drągi, wpadli do wo
zowni i zaczęli bić syna Sujeckich. 
Gdy na krzyk napadniętego nad
biegli rodzice jego, zostali rów
nież pobici. Zaciekłą bójkę zli
kwidowała policja, a w am bulato- 
rjum Pogotowia opatrzono pora
nionych Sujeckich, oraz S tanisła
wa Słomę.

Postrzelenie złodzieja
Nocy ubiegłej około godz. 4-ej

posterunkowy 14 kom isarjatu zau 
ważył na ul. W ileńskiej, w pobli
żu kolejowych składów opałowych 
dworca W arszaw a -  W ileńska ja 
kiegoś śpiącego mężczyznę. Poli
cjant, zauważywsz y podejrzane 
ruchy śpiącego, przyszedł do prze 
konania, że udaje tylko sen, wo
bec czego zaaresztow ał go i chciał 
odprowadzić do kom isarjata. W 
drodze, w czasie szam otania się z 
aresztowanym  policjant wystrzelił

z rewolweru, trafiając zatrzymane 
go w lewe udo, przyczem ku:a wy 
szła na wylot. Rannego przewiózł 
policjant do 14 kom isarjatu, gdzie 
opatrzono go. Po opatrunku ran
nego, którym okazał się 35-letni 
Paw eł Fiedorow, „cyrkowiec*1 
(D zika 4), karany już kilkakrot
nie za kradzieże, przewieziono do 
szpitala Przemienienia Pańskiego. 
Przy łóżku Fiedorowa czuwa po
licjant.

Ofiary ruchu kołowego
Pod dorożkę na rogu ul. Lesz

no i Przejazd dostała się 25-let- 
nia Leokadja Roszkowska, oez za
jęcia (adres nieustalony). Dozna
ła ona w strząśnienia mózgu, wsku 
tek czego straciła przytomność.

Pod rower na ul. Gdańskiej do
sta ł się 4-letni Henryk Sumiński

Warszawski Komitet Sekcji dla 
spraw pokoju Ligi Obrony Praw  
Człowieka i Obywatela urzęduje co
dziennie od 6 do 8 wiecz. w lokalu 
żwiązku Tram wajarzy, W arecka 7, 
tel. 624-77. Tam należy się zgłaszać 
pilnikiem cios w plecy, powodu 
jeni w  żelazne drągi, wpadli do wo
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(G dańska 19), doznając poranie
nia czoła i w strząśnienia mózgu.

Ofiarom ruchu kołowego pomo
cy udzieliło Pogotowie, poczem 
Roszkowską przewiozło do szpi
ta la  na Czystem.

Policjant— desperat
Na ul. Krak. Przedmieśice otruł 

się esencją octową 46-Ielm Feliks 
Kęcki (Chłodna 62), posterunko
wy 1-go kom isarjatu. Pogotowie 
przewiozło desperata do szpitala 
św. Łazarza.

Samobójstwo woźnego
W ładysław  Guz, woźny, lat 25 

(Nowolipie 6) otruł się esencją 
octową w bramie domu Moicotow 
ska 55. Pogotowie przewiozło des
perata  d oszpitala Dz. Jezus.

Coraz więcej 
przyjezdnych

Podług danych wydziału staty
stycznego Zarządu Miejskiego, w 
1935 r. liczba przybyszów do W ar 
szawy, stałych i czasowych, w y
nosiła 32 proc., całej ludności sto 
licy na początku tego roku.

Kroniko organizacyjna
PIĄTEK

W piątek, dn. 14 b. m. o godz. 7-ej 
wiecz. na niżej podanych Dzielnicach 
odbędą się zebrania dla członków i 
wprowadzonych gości z referatam i 
na aktualne tem aty:

WOLA -  CZYSTE (Wolska 44)— 
ref. tow. W interok Ludwik.

OCHOTA (Grójecka 94) — ref. t. 
Karniol Maurycy.

JEROZOLIMA — (Chłodna 30)— 
ref. tow. Froehlich Robert na tem at 
„Płace robotnicze — a przesilenie 
gospodarcze". Odczyt będzie ilustro
wany tablicami statystycznemi.

MOKOTÓW (Chocimska 23)—ref. 
tow. Gero Jerzy.

RAKOWIEC (Pruszkowska 6) — 
Zebranie organizacyjne tylko dla sa
mych członków Dzielnicy, ref. tow. 
Arciszewski Tomasz.

Młodzież P. P. S.
Koło WOLA (Wolska 44) — ref. 

tow. St. Lewicki.
Koło ŚRÓDMIEŚCIE (W arecka 7) 

ref. tow. Bełzówna.
Koło STARÓWKA (Długa 26) — 

ref. tow. Górnicki.
Koło MOKOTÓW (Chocimska 23), 

ref. tow. mec. Perl.

Naciągnął 20 kobiet
Przed kilkoma tygodniami 32- 

letnia Stanisław a Zasadzińska —- 
(Święto -  Jańska 7-9), służąca — 
zawiadomiła policję, iż z miesz
kania zostały skradzione znajdu
jące się w szufladzie szafy, pienią 
dze w sumie 700 zł. Dochodzenie 
ustaliło, iż kradzieży dokonał na
rzeczony Zasadzińskiej 22-letni 
Antoni Remisak (przytułek na Ja
giellońskiej 19), który po dokona
niu kradzieży znikł.

Remiska aresztowano. Podczas 
rewizji znaleziono przy nim notat 
nik, zaw ierający około 30 nazwisk 
kobiet przeważnie służących. W 
notatniku zaznaczone było, jakie 
korzyści oszust może ciągnąć z 
naiwnych kobiet. A zatem u jednej 
miał zapewnione obiady, u drugiej 
pranie i t. d.

Na wieść o aresztowaniu Re- 
miska do 1-go kom isarjatu P. P. 
zgłaszają się gremjalnie służące, u 
których oszust wyłudzał również 
pieniądze. Obecnie policja prow a
dzi dalsze dochodzenie, osadziw 
szy uprzednio wielokrotnego „na
rzeczonego** w areszcie.

[ o  u s ły s z y m y  w  radio ?
CZWARTEK, 13 sierpnia

6.30 Pieśń poranna. 6.33 Gimna
styka. 6.50 Muzyka z płyt. 7.20 Dz., 
program  i informacje. 7.40—8.00 Mu 
zyka z płyt.

11.57 Czas. 12.03 Kącik dla mło
dzieży wiejskiej. 12.13 Dziennik. — 
12.33 Koncert południowy w wyk. J. 
Stena. 15.30 Wiadomości gospodar
cze. 15.45 Pogadanka dla dzieci. —
160.00 Koncert popularny w wykon- 
Filharm onji Warsz. z Ciechocinka. 
16.40 Odczyt „Duch wojny*'. 17.00 
Recital fortepianowy H. Ottawowej.
17.30 Koncert z płyt. 17.50 Kores
pondencja z lotniska. 18.00 Ja k  spę
dzić święto? 18.10 Życie kulturalne 
stolicy. 18.15 Reklamy. 18.50 Poga
danka. 19.00 Prem jera słuchowiska 
oryginalnego p. t. „Podróż w inny 
świat** A. Medalisówny. 19.30 Wło
skie melodje w wyk. Małej Orkiestry
20.30 Skrzynka techniczna. 20.45 
Dziennik. 20.55 Pogadanka. 21.00
21.00 „Nasze pieśni" odśpiewa M. 
Zudar. 21.25 Audycja muzyczna — 
„Niedziela za drągiem". 22.00 W ia
domości z XI Olimpjady w Berlinie 
i sport. 22.35 Muzyka taneczna.

C o  gra ją  w  teatrach?

wojewodów, do p. Komisarza Rządu 
na m. stoł. Warszawę, przewodniczą 
cych wydziałów powiatowych i pre
zydentów m iast, polecił wszystkie 
powyższe gmachy, z wyjątkiem bu
dowli o wybitnie wartościowej archi
tekturze, obsadzić pnączami.

Ponieważ ocena wartości architek 
fonicznej gmachów, sposób rozmie
szczenia pnączy, a niejednokrotnie 
również sposób ich umocowania, wy
m aga w każdym, poszczególnym wy
padku fachowego ujęcia, przeto pie
czę nad należytem przeprowadzę 
niem omawianej akcji, w odniesieniu 
do wszystkich gmachów państwo
wych, pozostających w zwierzchnim 
zarządzie adm inistracji ogólnej, wzg. 
adm inistracji samorządowych, win
ny zgodnie z okólnikiem, objąć m iej
scowe organy techniczno-budowlane.

Czwartek, 13 b. m. o godz. 7,30 
pp. odbędą się zebrania organizacyj
ne na następujących Kołach młodzie
ży:

t .  u .  r .
SEKCJA SZKOLNA urządza w so 

botę i niedzielę, 15 i 16 b. m. wycie
czkę do Radzymina. Zbiórka w sobo
tę 15 b. m. o godz. 7.30 rano na 
ostatnim przystanku 18-ki (Stalo
wa). Koszt wycieczki łącznie z wy
żywieniem na drugi dzień zł. 1.80.

ECącik radiow y

„Niedziela za drągiem"
LWOWSKA AUD. MUZYCZNA
O tern, jak się bawią na przedmie

ściu Lwowa, dowiedzą się wsizyscy 
radjosłuchacze z reportażu radjowego 
pełnego humoru i dowcipu w dn. 13 
sierpnia, t. j. w czwartek o godz. 
21.25. Reportaż ten muzyczny p. t. 
„Niedziela za drągiem" opracował 
Zbigniew Lipczyński i Jan  Leski.

Podróż w inny świat
PREM JERA W TEATRZE WY

OBRAŹNI
T eatr Wyobraźni wystawia w dn. 

13 sierpnia o godz. 19.00 premjerę 
oryginalnego słuchowiska p. t. „Po
dróż w inny świat", które napisała 
dla radja Aleksandra Medalisówna. 
Słuchowisko to pełne niespodzianych 
sytuacyj i dramatycznych momentów 
odznacza się doskonałą akcją mikro
fonową. Wykonawcami słuchowiska 
będą artyści tea tru  łódzkiego.

Powodzenie nowej akcji
radjowej

W LIPCU PONAD 4 TYSIĘCY 
DETEKTORÓW

Min. Poczt i Telegrafów wespół z 
Polakiem Radjem i Państwowemi 
Zakładami Tele i Radjotechnicznemi 
rozpoczęło w okresie letnim propa
gandę tanich aparatów detektoro
wych, przyznając ich nabywcom po
ważne ulgi. W akcji te j liczono się 
bowiem z trudnemi warunkami m a- 
terjalnem i wielu kandydatów na 
przyszłych radjosłuchaczy. Obecnie 
m ają oni możność nabycia aparatu 
detektorowego, przyczem pierwszy 
abonament i ra tę  za odbiornik odro
czono im do 1 października. Aparaty 
„Detefon" i „Echo" polskiej produk
cji cieszą się dużem powodzeniem.

Odbiornik kryształowy „Echo" 
przeznaczony jest wyłącznie do od
bioru radjostacji warszawskiej. Za
sięg jego wynosi 200 kim., licząc od 
rozgłośni w Raszynie. „Detefon" stał 
się już w Polsce niejako synonimem 
detektorka. Praktyczny a zarazem 
estetyczny ten odbiornik, zdatny jest 
do odbioru wszystkich rozgłośni kra 
jowych, a nawet przy sprzyjających 
warunkach atmosferycznych łapie on 
niektóre radjostacje zagraniczne.

Ciekawe i wielce pouczające są cy
fry  sprzedanych dotychczas odbior
ników tego typu. A mianowicie Pań
stwowe Zakłady Tele i Radjotech- 
niczne sprzedały ogółem 152 tysiące 
detektorów. W miesiącach, w któ
rych weszły w życie takiem powo
dzeniem cieszące się ulgi dla detek- 
torowiczów — sprzedaż wzmogła się 
znacznie. W ystarczy nadmienić, że 
w ciągu lipca —  a  więc w sezonie 
ogórkowymi sprzedano 4.184 detekto
ry, a w tern 3.546 „Detefonów", re 
sztę zaś odbiorników „Echo".

W ten  sposób tani odbiornik kry
ształkowy staje się pionierem radjo- 
fonizacji kraju  i zachęca publiczność 
do założenia sobie radja.

Z serji afer „mięsnych11
12 urzędników kolejowych-oskarżonych

Przed kilkoma miesiącami głoś
na była spraw a kilkunastu urzęd
ników kolejowych, oskarżonych o 
branie łapówek przy przewozie 
transportów  mięsnych. Niewyczer- 
panem źródłem dochodów dla 
nieuczciwych urzędników było 
Zrzeszenie Kupców Polskich dla 
Handlu Końmi i Trzodą Chlewną.

Instytucja ta  opłacała haracz w 
wysokości 10 zł. od każdego prze
wiezionego wagonu mięsa. Jedno
cześnie oszuści pobierali kilkakrot
nie wyższe opłaty manipulacyjne, 
które sięgały tak wielkich sum, iż 
odbijały się one na detalicznej 
sprzedaży mięsa.

Obecnie ukończone zostało do
chodzenie w powyższej sprawie i 
prokurator Sądu Okręgowego spo 
rządził akt oskarżenia.

W stan oskarżenia postaw io
nych zostało 12 funkcjonarjuszy 
ze stacji W arszaw a -  W schodnia. 
Jednocześnie na ławie oskarżonych 
zasiądzie Leonard Wilczyński, b. 
sekretarz Giełdy Mięsnej w W ar
szawie, ostatnio Naczelnik W y

działu w M agistracie m iasta Gdy
ni.

W ilczyński b ra ł pieniądze za 
przeprow adzane interwencje u od
nośnych władz. Najczęściej doty
czyły one składanych protestów 
przeciwko wyborom.

Kulisy działalności oskarżonych 
sięgają daleko poza W arszaw ę i 
obejm ują: Katowice, Kraków,
Wilno i inne większe m iasta. T er
minu tej sensacyjnej spraw y spo
dziewać się należy w drugiej po
łowie września. (KAD.).

Nasza Rubryka
POMOCNICA BUCHALTERA pi

sząca na maszynie poszukuje posady. 
W arunki skromne. Ogrodowa 29 m. 
59.

ABSOLWENT Uniwersytetu, ra- 
djotechnik przyjm ie lekcje, jakąkol
wiek pracę, uczy dorosłych teL 262-82

STUDENTKA PEDAGOGIKI uczy 
dorosłych skróconą metodą. Postępy 
zapewnione. Tel. 11-72-21.

C o w y ś w i e t l a j ą  K in a ?
ADRIA: „Noce egipskie".

APOLLO: „Kochaj mnie dziś" o-
raz „Sztuka życia".
ATLANTIC: „Tysiąc taktów miło

ści".
ANTINEA: „Niedończona symfonja" 

i „Rapsodja Bałtyku".
ANTINEA: „Jestem zbiegiem" i „Mi 

łość maturzystki".
AS: „Dziesięciu z Pawiaka".
AMOR: „Jasnowidz" i „Annapolis".
BAŁTYK: „Komedjant".
BIS: „Dla ciebie śpiewam" z  Kiepu

rą i ,Tarzan".
CAPITOL: „Mały Marynarz".

CAPITOL „SSil
Pierwsza polska komedja morska

M A Ł Y

ARYNARZ
M. B O G D A —  H.  G R 0 S S Ó W -  
N A — F .  B R O D N I E W I C Z — A .  

F E R T N E R  —  W .  CONTI
CASINO: „Kaprys Markizy Pompa

dour".

TEATR NARODOWY: dziś „Wiel. 
ka miłość" Molnara w reżyserji Oste 
rwy z Ćwiklińską, Eichlerówną i O- 
sterw ą na czele.

TEATR POLSKI: dziś i codziennie 
„Dziewczęta i oni" Bus -  Feketego 
w reżyserji K. Borowskiego.

TEATR LETNI: Dziś komedja
muzyczna „Podwójna buchalter ja" .

TEATR M ALICKIEJ daje „Pro
fesję pani W arren" Shaw‘a.

TEATR KOROLEWICZ - WAY- 
DOW EJ. Świetna operetka S traus
sa „Miłosne walce".

CYRULIK WARSZAWSKI. Saty
ra  polityczna „Frontem  do radości" 
z udziałem całego zespołu z Ordonką 
na czeie.

I OGŁOSZENIA DROBNE
TAPCZANY meblowe 40— oto

many 60. — Kozet
ki 20—. Tamka 32, front.

1 złoty tygodniowo aparaty fotogra
ficzne. Bielańska 21, podwórze.

CASINO p 6. s. io
KAPRYS
M A R K IZ Y
POMPADOUR

COLOSSEUM MAŁE: „10-ciu z Pa
wiaka".

CORSO: „Za chwilę szczęścia" i re- 
wja.

CZARY: „Czu-Czin-Czau".
ELITE: „Człowiek, który wiedział" 

i „Pieśń kozaka".
FAMA: „Tygrys Pacyfiku" i „Nie

bezpieczny kochanek".
FILHARMONIA: „Syn marnotraw

ny".
FLORIDA: „Schmeling — Louis" i 

„Cyrk Barnuma".
FORUM: „Całe miasto o tern mówi" 

i „Należę do ciebie".
EUROPA: „Szyfr Nr. 77".
HELIOS: „Posażna jedynaczka" i

„Czarny Kot".
HOLLYWOOD: „Hrabina Marica".

HOLLYWOOD: „Rotmistrz v. Wer- 
fen“.

LOS: zamknięty do 1 września.
MASKA: „W obliczu gilotyny" —

(szkartny kwiat) i „Córka gene
rała Pankratowa".
MEWA: „Tygrys Pacyfiku" i „Do

bra wróżka".
METRO: .Epizod" i rewja.
MUCHA: „Czar wiedeńskiego walca" 

i „S.O.S. I.F .l nie odpowiada".
M1NERWA: „Człowiek dwuch świa

tó w  i „Bez honoru".
MAJESTIC: „Burzliwa miłość".
MIEJSKI: „Jaśnie pan szofer".

K m o  MIEJSKIE
Początek seansów godz. 6 — 8 —10

(Wznowienie) 
Dozwolony od 14 lat

Ceny miejsc: Parter od 75 gr, 
Piętro od 50 gr. Urzędnicze 50 gr.

MARS: „Melodje wielkiego miasta". 
NOWA TOMBOLA: „4K Muszkiete

rów" i „Bosambo".
OKO PRASKIE: „Czarownica" i do 

datki.
PAN: „Nowe przygody Tarzana".

n CZEMPI0N pływacki, mistrz
U  olim pijski. H E R M A N  
4 B R I K , słynny następca 

Johny WEISMULLERA w wiel
kim filmie dłunglowym

wm NOWE

I PRZYGODY

ARZANA

H0LLYW90D
Pocz. w dni now, 6, 8, 10 

„ „ niedz. i święta 4, 6. 8, 10
G Ł O Ś N A  O P E R E T K A

H r a b i n a  M A R I C A
Kompozytora: E . K a ' m a n a  
W rolach gł. D oratha W leck  

S z o ize  S zakali
Śpiew! Humor! Taniec! 

Muzyka: Czardasz

KOMETA: „Żona dwóch mężów" i
rewja.

-  S; KOMETA —
u l. Chłodna 49, te l. 6 .4 8 -5 1 .

Piękna K A Y  FRANCIS jako

jm  min i l r
i ni ezrównany G E O R G E  B R E N T  l u k .
„SZPIEG MIŁOŚCI**

R E W J A

PETIT TRIANON: „Zapomniany
człowiek*' i „Karjera".

POPULARNY: „Anna Boleyn" i re
wja.

PROMIEŃ: „Dzień Wielkiej Przy
gody" i „Pat i Patachon".

PRAGA: „Ta albo żadna" i „Sekre
ty Marynarki wojennej".

RAJ: „Nie miała baba kłopotu".
RIALTO: „Ręce na stole".
RIVIERA: „Przygoda na Lido" i

„Romeo i Julja".
RENA: „Dolores" i „Kajdany ży

cia".
TON: „Cowboy miljonerem" i

„Diewczę z obłoków".
SFJNKS: „Senjorita w masce" i „So 

bowtór królewski".
STYLOWY: „Serca ze stali".
ŚWIATOWID: „Zapomniane twa

rze".
ŚWIAT: „Szanghaj" i „Arcylokaj".
SOKÓŁ: „Ta alboo żadna" i „Muzy

cy z Marokko".
TON: „Burza nad światem" i „Biała 

parada".
UCIECHA: „Wesoły Donżuan".
UNJA: „Miłość Tarzana* ‘ i „Flip i 

Flap".
KINO — VARIETE (Gmach Cyr

ku): „Sequoia" i „Parada rezerwi
stów".

p. 4 p. p.K I N O  V A R I E T Y
(G m ach  C y rk u ) O rd y n a c k a  1 

WIELKI PODWÓJNY Program

S E Q U O I A ”
z JEAN PARKER

PARADA REZERWISTÓW
z  D Y M S ZĄ  I S IE LA Ń S K IM

DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE 
Ceny od 54 gr.

9 1

fiedaktor odpowiedzialny; LUDWIK WINTEROK. Odbito w drukami Sp. Nakladowo -Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, „Wamoku ?•. - U - w..? V


